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Debata ekspercka
o obronie cywilnej — str. 3
Ponad 1.000 osób wzięło udział w pierwszej 
debacie „Bądź gotów! Zanim w Krakowie za- 
wyją syreny” na temat nowego systemu obro­
ny cywilnej miasta.

Rozpoczął się remont dworu 
Badenich - str. 5
W połowie maja została podpisana z wyko­
nawcą umowa dotycząca adaptacji i moder­
nizacji dworu. Aktualnie trwają pierwsze pra­
ce przygotowawcze.

Powitanie lata - str. 2

Strawa pod kopcem Wandy - str. 8

90 lat OSP Wróżenice - str. 9
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SKLEP ZABAWKOWO 
-PAPIERNICZY 
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NOWOHUCKA RIWIERA
O otwarciu sezonu w Przylasku 
Rusieckim pisaliśmy już na po­
czątku maja. Po przeprowadzonej 
tutaj modernizacji przez Spół­
kę Nowa Huta Przyszłości jest tu 
piękny teren rekreacyjny służący 
wypoczynkowi. Zarządzającą jest 
spółka Aloha Park, która całkiem 
nieźle zorganizowała tutaj wypo­
czynek nie tylko dla nowohucian. 
Przyjeżdża tutaj coraz więcej osób 
z całego Krakowa i okolic.
Byliśmy tutaj w minioną niedzielę 
i wypoczywało tutaj kilka tysięcy 
osób. Można tutaj wypoczywać 
od rana do późnych godzin wie­
czornych. Wjazd samochodem na 
teren (bez względu na liczbę osób) 
kosztuje od godz. 8 do 16 - 40 
zł, od 16 do 18 - 30 zł, a od 18 do 
21 - 20 zł. Ci co przyjeżdżają au­
tobusem 141 lub rowerem nic nie 
płacą. Oferta jest bardzo szeroka. 
Do dyspozycji kąpiących się jest 
strzeżone kąpielisko czynne w go­
dzinach od 9.00 do 17.00. Jak poin­
formowała ratowniczka Ania woda 
jest czysta i ciepła, a jej tempera­
tura wynosiła 24 st. C. Ratownicy 
odpowiadają za kąpielisko w gra­
nicach boi dla umiejących pływać 

i tych chcących się pochlapać. 
Można wypożyczyć sobie rowery 
wodne, kajaki, czy specjalne deski. 
Do dyspozycji wypoczywających 
jest dmuchany tor przeszkód. 
Kto chce może sobie pograć w 
siatkową piłkę plażową. Jak mnie 
poinformował pan Michał organi­
zowane są różne eventy, takie jak 
koncerty, czy animacje dla dzieci. 
Wspaniałą atrakcją jest wake bo­
arding, czyli jazda na desce za liną. 
Tutaj króluje pan Łukasz, który 
prowadzi zajęcia dla początku­
jących jak i zaawansowanych. To 
bardzo widowiskowa i wymaga­
jąca rekreacja. Nasz reporter zro­
bił zdjęcia panu Bartkowi, który 
po raz pierwszy założył deskę na 
stopy i na początku trudno sobie 
radził, ale z czasem każdy nabywa 
doświadczenia. Rezerwację można 
prowadzić na stronie alohapark.pl 
lub kontaktować się bezpośrednio 
pod nr telefonu 516-796-828.
Oczywiście jest tu zabezpieczona 
możliwość skorzystania z pełnej 
oferty gastronomicznej z fast fo- 
odami, kiełbaską z grilla, lodami i 
oraz napojami zimnymi i gorący­
mi. (mp) Fot. autor

i DYŻUR i
W GŁOSIE

Z dziennikarzami można kon­
taktować się za pomocą poczty 
e-mail.
Redaktor Jan Franczyk.
Adres e-mail: 
franczykjan@gmail.com

Krakowski Związek Emerytów, 
Rencistów oraz Osób Niepeł­
nosprawnych z siedzibą w Mi- 
strzejowicach od lat organizuje 
dwie imprezy związane z latem. 
W czerwcu jest to powitanie 
lata, a we wrześniu pożegna­
nie lata. Impreza odbywa się na 
Zarabiu w restauracji „Bande- 
roza”. W minioną środę 26 bm. 
do „Banderozy” przyjechały trzy 
autobusy przewożąc 150 senio­
rów, o czym poinformowała nas 
Elżbieta Pyka prezes Związku. 
Powitano ich napojami i słodką 
przekąską. Wkrótce rozpoczęły 
się tańce przy muzyce zespołu 
w składzie Marian Soja, Marek 
Walczak i Jan Wołek. Kto miał 
ochotę szedł od razu w tany 
lub udał się na spacer nad Rabę. 
Na obiad podano znakomitego 
schabowego z młodą kapustą i

POWITANIE LATA
ziemniaczkami. Tym razem fun­
dusze na imprezę zabezpieczył 
Urząd Marszałkowski, ale głów­
ne finanse zabezpieczyli sobie 
sami seniorzy. Na imprezę przy­
był jak zwykle wieloletni b. rad­
ny M. Krakowa, a obecnie prze­
wodniczący Rady Krakowskich 
Seniorów Sławomir Pietrzyk, 
który poinformował o podej­
mowanych działaniach na rzecz 
seniorów przez RKS, co spotyka 
się z akceptacją nowych władz 
Miasta Krakowa. Do tej sprawy 
powrócimy w odrębnej publika­
cji. Na spotkanie przybył także 
Jerzy Mądrzyk komendant Stra­
ży Miejskiej w Krakowie, który 
zapewnił o życzliwości tej for­
macji wobec seniorów i życzył 
udanej zabawy. Część oficjalną 
uświetnił występ Zespołu Senio- 
rinki w składzie: Wiesława Soja,

Zofia Kapral, Leokadia Kaczmar­
ska i Helena Warchoł. Jak nas 
poinformowała Elżbieta Pyka 
Związek zorganizował obecnie 
dwa wyjazdy wypoczynkowe 
nad morze Bałtyckie do Łazów. 
Po wakacjach zostaną wzno­

wione wyjazdy na ciepłe baseny 
do Orawicy. Także we wrześniu 
odbędzie się wyjazd rehabilita­
cyjny do Bartkowej dla 40 osób, 
dofinansowany przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej w 
Krakowie. (MP) Fot. autor
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Kronika pamięci

• Teresa CZEKAJ, lat 82
• Lucyna GRZESZCZAK, lat 75
• Wiesław JANUSZ, lat 88
• Romana JENDRYCZKA, lat 91
• Adam KACZMARSKI, lat 83
• Ryszard KĄTNIAK, lat 72

• Ryszard KOŁODZIEJ, lat 76
• Wacław KOŁODZIEJCZYK, lat 90
• Maria KORONA, lat 86
• Józef KUCHARCZYK, lat 88
• Janusz ŁANOSZKA, lat 65
• Barbara ŁOPACKA, lat 80

• Michał ONDERKA, lat 73
• Marek PAGIEŁA, lat 56
• Władysław PARNICKI, lat 73
• Jadwiga SOBCZYK, lat 80
• Stefan STĘPIEŃ, lat 95
• Maria SZCZYGIEŁ, lat 80

• Krystyna TOMANA, lat 86
• Wanda WŁODARCZYK, lat 89
• Jan WOŁOCH, lat 72
• Maria WÓJCIKIEWICZ, lat 95

KARAWAN..^
TRADYCJE OD 1981 ROKU |
I ::<v. POGRZEBOWYCH

CAŁĄ DOBĘ 12 411 11 11
również w 

Niedziele i Święta 12 658 2111
Kompleksowe Usługi Pogrzebowe
- Całodobowy odbiór osób zmarłych z domów rodzinnych, szpitali, domów opieki, hospicjów
- Przechowywanie ciał zmarłych we własnej chłodni
- Kremacje, certyfikowane balsamacje,
- Reprezentujemy Rodzinę w urzędach, instytucjach, kancelariach kościelnych i zarządach cmentarzy
- Dokonujemy wszelkich opłat związanych z pogrzebem
- Bezgotówkowe rozliczanie pogrzebu w ramach zasiłku pogrzebowego

Gwarantujemy najlepsze ceny usług pogrzebowych

Krakowskie

63 46

ul.Reduta 3B
222 50 49 Cm. Batowice

12 412 89

ul.Wrodawska
12 631 77 95

ul.Wielogórska 20
12 352 22 55

ul.Rakowicka 26a
12 222 00 30

ul.Bieżanowska 24
12 658 2111 

cała dobę

645 14 35
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ul.M.Orwid
606 793 276

ul.Dolnych Młynów 3
12 632 11 22

www.karawan.pl
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„BĄDŹ GOTÓW! ZANIM W KRAKOWIE ZAWYJĄ SYRENY” 
DEBATA EKSPERCKA O OBRONIE CYWILNEJ

Ponad 1.000 osób wzięło udział w 
pierwszej debacie „Bądź gotów! 
Zanim w Krakowie zawyją syreny” 
na temat nowego systemu obrony 
cywilnej miasta. Ze względu na 
olbrzymie zainteresowanie or­
ganizatorzy musieli zmienić salę 
na dwa razy większą! Mimo to 
siedmiuset chętnym Krakowia­
nom z listy rezerwowej nie udało 
się uzyskać bezpłatnego biletu. 
Na widowni wszystkie miejsca 
były zajęte, pomimo że tego wie­
czoru Polska grała z Austrią na 
Euro2024. Kraków jako pierw­
sze miasto w kraju rozpoczął tak 
szeroką dyskusję na temat obro­
ny cywilnej. W Auditorium Ma­
ximum UJ padły m.in. konkretne 
deklaracje, co do audytu miej­
skich schronów oraz prowadzenia 
praktycznych szkoleń z instruk­
cjami, jak się zachować w sytuacji 
zagrożenia.

Na zaproszenie Aleksandra Miszal- 
skiego, Prezydenta Miasta Krako­
wa, Jakuba Koska, Przewodniczą­
cego Rady Miasta Krakowa oraz 
Kazimierza Barczyka, Przewod­
niczącego Stowarzyszenia Gmin 
i Powiatów Małopolski w debacie 
wzięli udział znakomici eksperci: 
Jacek Bartosiak - założyciel Strate- 
gy&Future, Marek Budzisz - anali­
tyk Strategy&Future oraz Doradcy 
Ministra Obrony Narodowej Wła­
dysława Kosiniak-Kamysza: gen. 
Mieczysław Bieniek - były Zastęp­
ca Dowódcy NATO ds. Transfor­
macji, gen. broni Edward Grusz­
ka - były Dowódca Operacyjny Sił 
Zbrojnych. Zaproszeni goście byli 
zaskoczeni obecnością tylu osób, 
które zdecydowały się wziąć udział 
„na żywo” w debacie o obronie cy­
wilnej w Krakowie. - Jeszcze ni­
gdy w Polsce nie brałem udziału 
w spotkaniach na tak trudne te­
maty z tak liczną publicznością. To 
robi wrażenie - komentował Ja­
cek Bartosiak. - Frekwencja mnie 
nie dziwi, bo każdy zadaje sobie 
dziś pytania, co robić w przypad­
ku zagrożenia. Jak się zachować, 
gdzie się schronić? Myślę, że na 
te pytania trzeba podać konkretne 
odpowiedzi - mówi Jakub Kosek, 
Przewodniczący Rady Miasta Kra­
kowa. - Po tym spotkaniu w pierw­
szej kolejności musimy wykonać 
trzy rzeczy: po pierwsze przegląd
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mamy w Krakowie blisko czter­
dzieści. Wiele z nich mogłoby stać 
się schronami. - Oprócz fortów 
mamy także kilkadziesiąt schro­
nów w mieście. Mamy dużo obiek­
tów wielkopowierzchniowych z 
garażami. Trzeba sprawdzić, które 
z tych obiektów mogą wytrzymać 
uderzenie bomby 500-funtowej. 
Marek Budzisz odwołał się m.in. 
do doświadczeń Szwecji: - Bierzmy 
przykład od naszych sojuszników. 
Na przykład mieszkańcy Szwecji 
już od dawna są przygotowani na 
przetrwanie pierwszych 7 dni w 
przypadku wojny czy innych za­
grożeń. U nas to wszystko jeszcze 
kuleje. Nie możemy liczyć na to, że 
rząd, samorządy, zrobią wszystko 
za nas. Musimy być przygotowani, 
a brakuje nam obecnie nawet ta­
kich podstawowych informacji jak 
przetrwać bez telefonów, prądu, 
komunikacji, sklepów. Liczymy, że 
przygotowana przez nas publikacja 
będzie uzupełniana po kolejnych 
spotkaniach i debatach z miesz­
kańcami. Jak widać po frekwencji 
temat debaty wzbudził ogromne 
zainteresowanie mieszkańców, 
zwłaszcza pań, które - jak wiado­
mo - stoją na straży ogniska do­
mowego.

Olbrzymią rolę kobiet w przygo­
towaniu obrony cywilnej kraju 
podkreślał również Jacek Barto­
siak. - Jest przewaga kobiet na sali 
dzisiaj. Zdecydowana przewaga. 
Myślę, że tak liczna obecność ko­
biet jest spowodowana tym, że w 
obronie cywilnej punktem ciężko­
ści i w ogóle systemu odporności 
państwa, rozumianego w zakresie 
ochrony cywilnej, są kobiety i ich 
stosunek, przede wszystkim men­
talny, do nas wszystkich.
Zdaniem ekspertów biorących 
udział w debacie obrona cywilna 
kraju jest równie ważna jak woj­
skowa. Dobrze zorganizowana peł­
ni funkcję odstraszającą. Trzeba 
więc działać już dziś, nim będzie za 
późno.
Podkreślał to generał Edward 
Gruszka. - Osobiście uważam, że 
nasz potencjalny przeciwnik nie 
zdecyduje się na atak na którykol­
wiek z krajów będącym w NATO, 
ale jako wojskowy wiem, że zawsze 
powinniśmy być przygotowani 
na najgorszy wariant. Zaproszeni 
na debatę eksperci liczą, że dużo 
się zmieni po uchwaleniu przez 
Sejm ustawy o ochronie ludności 
i obronie cywilnej, nad którą pra­
cuje obecnie nasz rząd. - W Pol­
sce bez działania ludzi, organizacji 
pozarządowych czy firm zaanga­
żowanych w ramach partnerstwa 
publiczno-prywatnego budowa 
systemu obrony cywilnej kraju się 
nie powiedzie - przekonuje Marek 
Budzisz. Poinformował również, że 
zespół Strategy&Future przygoto­
wał na naszą konferencję wersję 
roboczą Poradnika „Jak przetrwać 
w bloku w czasie kryzysu”. Myślimy 
o przygotowaniu kolejnych porad­
ników dla celów szkoleniowych. 
Debatę przygotowało Stowarzy­
szenie Gmin i Powiatów Małopol­
ski we współpracy z Samorządem 
Miasta Krakowa, a Patronat Hono­
rowy objął Wicepremier i Minister 
Obrony Narodowej Władysław Ko- 
siniak-Kamysz, który przesłał list

do Uczestników. „Jako Minister 
Obrony Narodowej swój główny 
wysiłek koncentruję na zapew­
nieniu bezpieczeństwa Polsce i Jej 
obywatelom. Bezpieczeństwo ma 
wymiar przede wszystkim militar­
ny, ale nie tylko. (...) Doświadczenia 
naszych sąsiadów zza wschodniej 
granicy pokazują, jak ważne jest 
współdziałanie wojska, instytu­
cji cywilnych a także świadomych 
obywateli. Dlatego Ministerstwo 
Obrony Narodowej współpracuje z 
Ministerstwem Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji w procesie 
przygotowania ustawy regulują­
cej kwestie ochrony ludności oraz 
Obrony Cywilnej na wypadek 
wojny. Edukacja i świadomość to 
fundamenty naszej gotowości na 
wszelkie zdarzenia zagrażające 
bezpieczeństwu. Dlatego dziękuję 
Organizatorom debaty za porusza­
nie tak istotnych kwestii, propago­
wanie wiedzy i budowanie świa­
domości społecznej. Gotowość na 
sytuacje kryzysowe to nie tylko 
obowiązek, ale także nasza od­
powiedzialność”. - odczytał Kazi­
mierz Barczyk, moderator debaty i 
koordynator projektu. - Temat jest 
bardzo ważny, dlatego już dziś za­
praszamy mieszkańców Krakowa i 
Małopolski do udziału w kolejnych, 
już bardziej praktycznych spotka­
niach w ramach realizowanego 
przez nas programu „Bądź gotów! 
Zanim w Krakowie zawyją syreny”. 
Bądźmy przygotowani w Krakowie! 
- stwierdził na koniec Kazimierz 
Barczyk, Przewodniczący Stowa­
rzyszenia Gmin i Powiatów Mało­
polski. Poinformował również, że 
wszyscy uczestnicy debaty i osoby, 
które zgłosiły się na debatę, otrzy­
mają do konsultacji roboczą wersję 
Poradnika „Jak przetrwać w bloku 
w czasie kryzysu”.

Do druku przygotował 
Marcin Pietrzyk
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„Skąd On to ma?”
/por. Mk 6/

Mieszkańcy rodzinnej miejsco­
wości Pana Jezusa skutecznie 
zablokowali siebie i swoje rodzi­
ny na obfitość błogosławieństwa 
Bożego. Sam Chrystus wyznał, że 
czuł się przez nich zlekceważony. 
To naprawdę smutne, że człowiek 
może być aż tak hermetyczny wo­
bec Bożego działania.

Spróbujmy nie popełnić błę­
du ziomków Jezusa. Nie pytajmy 
„skąd On to ma?” albo „co za mą­
drość, która jest Mu dana?”, tylko 
z niej skorzystajmy. Bo wiara nie 
buduje się na debatowaniu lecz 
zaufaniu.

ks. Piotr Gąsior

Tydzień
FELIETON

JANA 
FRANCZYKA

PRESJA MA
SENS

Ubiegły tydzień przyniósł wia­
domość, w którą w pierwszych 
chwilach trudno było wręcz 
uwierzyć. Otóż nowe władze 
Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku, te powołane kil­
ka miesięcy temu przez rząd 
premiera Donalda Tuska, nocą 
z 24 na 25 czerwca, usunęły z 
placówki eksponaty poświę­
cone rotmistrzowi Witoldowi 
Pileckiemu, świętemu o. Mak­
symilianowi Kolbe oraz błogo­
sławionej rodzinie Ulmów. De­
cyzja ta wywołała powszechne 
oburzenie, bo bez względu 
na wyznawany światopogląd, 
wszyscy oni są powszechnie 
uznawani za bohaterów, któ­
rzy zachowali godność ludzką 
w czasach pogardy dla czło­
wieka, i którzy pozostali dla 
nas wzorem człowieczeństwa. 
Decyzja nowej dyrekcji została 
odebrana jako jawne działanie 
wbrew polskiemu narodowe­
mu interesowi. Bo w czasach, 
gdy historia jest powszech­
nie zakłamywana, gdy roz­
powszechniana jest narracja 
o rzekomej winie Polaków za 
zbrodnie Niemców, musimy 
przypominać światu, że Polska 
była pierwszą ofiarą II wojny 
światowej, że nasz kraj do-

Decyzja nowej dyrekcji 
została odebrana jako 
jawne działanie wbrew 

polskiemu 
narodowemu 

interesowi

świadczył terroru zarówno III 
Rzeszy jak i Związku Sowiec­
kiego. Że doświadczył terroru 
obydwu zbrodniczych syste­
mów.
I nagle, niespodziewanie, w 
sobotę po południu media 
poinformowały, że dyrekcja 
muzeum zdecydowała się z 
powrotem włączyć do stałej 
ekspozycji tych tak ważnych 
dla polskiej historii bohaterów. 
No cóż, to jedyna sensowna 
decyzja, chociaż podjęta za­
pewne pod potężną społeczną 
presją, bo obecność polskich 
bohaterów w państwowym 
Muzeum II Wojny Światowej 
jest rzeczą oczywistą, która 
nie powinna budzić żadnych 
kontrowersji i podziałów.

Jan L. Franczyk
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Ośrodek Kultury Norwida
+ 10 VII, godz. 18:00-20:00 (os. Górali 5) - Laboratorium słowa 
istotnego: Myśli moja, płyń z aniołem - włoskie wakacje Nor­
wida. Prowadzenie: Urszula Tłomak. Zapisy (do 10.07): nhlab@ 
okn.edu.pl. Wstęp wolny.
+ 10 VII, godz. 10:15-11:00 oraz 11:00-12:00 (os. Górali 5) - Klub 
Rodziców w ARTzonie: MuzykujMY! Warsztaty muzyczne dla 
rodziców, opiekunów i opiekunek z dziećmi do lat 3. 1 grupa: 
rodzice i dzieci w wieku 0-1,5 roku. 2 grupa: rodzice i dzieci w 
wieku 1,5-3 lata. Prowadzenie: Gabriela Dec. Zapisy: www.okn. 
edu.pl.
+ 12 VII, godz. 18:00-19:00 (os. Górali 5) - Widziane niewidziane. 
Warsztaty artystyczne. Prowadzenie: Agata Stępień. Zapisy (do 
11.07): nhlab@okn.edu.pl. Wstęp wolny. Wydarzenie w ramach 
programu do wystawy „Miejsce na marnowanie marzeń”. Do­
finansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Na­
rodowego pochodzących z Funduszu Promocji Kultury - pań­
stwowego funduszu celowego.

Ośrodek Kultury Kraków-Nowa Huta
+ 6 VII, godz. godz. 16:00 - Kultura w doniczce. Podwórkowe 
spotkania ze sztuką - część II. Ośrodek Kultury Kraków-Nowa 
Huta został współorganizatorem pięknej Inicjatywy Lokalnej! 
Otworzyliśmy cykl podwórkowych wydarzeń kulturalnych - 
będziemy się integrować, cieszyć sztuką i wspólnie ogarniać 
okolicę. W czasie drugiego już spotkania zaprosimy Was na 
warsztaty z sensoceramiki na podwórku przy Klubie Jędruś, 
nieopodal obsadzonych już poprzednio donic, w których zna­
lazły się warzywa, krzewy owocowe, zioła i kwiaty. Porozma­
wiamy też o tym, jak przy wsparciu miasta rozwiązywać lokal­
ne problemy, albo tworzyć projekty tak fajne, jak ten! Wszystko 

dzięki narzędziu jakim jest właśnie Inicjatywa Lokalna. Spotkanie zakoń­
czymy koncertem zespołu Dirty Horns.
Dirty Horns to nowatorski projekt muzyczny, który powstał w 2021 roku 
z inicjatywy saksofonisty Sławomira Butryma. Podczas występów na 
żywo usłyszymy zwykle saksofon altowy, tenorowy, puzon lub tubę, przy 
akompaniamencie specjalnie skonstruowanej do tych celów perkusji. W 
repertuarze krakowskiego brass bandu króluje różnorodność. Znajdzie- 
my tu więc zarówno muzykę popularną w aranżacjach około jazzowych, 
funk, jak również muzykę filmową i taneczną. (f)

NA MANHATANIE 
Przyszedł czas wakacji i 
powinniśmy nieco zmienić 
nasze menu. Koniec z tra­
dycyjnymi obiadami z zupą 
i drugim daniem. Polecam 
MaNHattan Grill nad zale­
wem nowohuckim przy ul. 
Bulwarowej. Tutaj można 
pojeść bardzo smacznie 
i oryginalnie. To nie jest 
zwykły grill, ale miejsce 
gdzie piec grillowy służy 
przygotowaniu smacznych

WSTĘP WOLNY

fitrini 
inedlaln

Kraków

OŚRODEK KULTURY NORWIDA • INSTYTUCJA KULTURY MIASTA KRAKOWA

Dofinansowano ześrodków Rady Dzielnicy XV Mistrzejowice

Duża Scena, os. Teatralne

+ 6 i 7 VII (sobota i niedziela), godz. 18 - Rzym. Fellini 
1920-1993.

HORYZONT. ROZDZIAŁ 1 to pierwsza część filmowego fre­
sku w reżyserii Kevina Costnera! Gwiazdorska obsada, fanta­
styczne zdjęcia i porywająca muzyka Johna Debney'a w zre­
alizowanej z epickim rozmachem wielowątkowej opowieść o 
ludziach, którzy ryzykują wszystko, by spełnić swoje marze­
nia na dalekim amerykańskim zachodzie. Tysiące marzycieli, 
poszukiwaczy lepszego jutra, przemierzają bezkresne teryto­
ria Stanów Zjednoczonych z nadzieją na znalezienie swojego 
miejsca na Ziemi. Narażeni na ataki rdzennych mieszkańców, 
broniących swojej ziemi i napaści bandytów szukających ła­
twego łupu, mierzą się z własnymi słabościami i gniewem na­
tury w drodze ku wymarzonemu celowi. W kraju rozdartym 
krwawą wojną secesyjną krzyżują się losy szlachetnych i pod­
łych, silnych i słabych, odważnych i tchórzy. Tylko nieliczni z 
nich dotrą do szczęśliwego kresu tej wielkiej wędrówki.

THE ROYAL HOTEL to australijsko-brytyjski thriller w rey- 
serii Kitty Green. Hanna i Liv podróżują z plecakami po Au­
stralii. Po tym, jak skończyły im się pieniądze, zmuszone są 
do podjęcia tymczasowej pracy w pubie „The Royal Hotel” w 
górniczej osadzie na prowincji. Amerykanki szybko dosto­
sowują się do specyficznego klimatu tego miejsca, pełnego 
alkoholu, wyzywających spojrzeń i seksistowskich żartów. 
Spędzenie w takich warunkach kilku tygodni wymaga od bo­
haterek hartu ducha i wypracowania nowej strategii. Jest to 
konieczne tym bardziej, że wkrótce zostaną postawione w 
sytuacji, która wymknie się spod kontroli.

potraw. Oczywiście jest tradycyjna 
kiełbaska, ale ona jest podawana na 
wypasie, czyli z zapiekanymi jarzy­
nami takimi jak cebulka, pieczarki, 
cukinia, papryka, do tego jest surów­
ka z kiszonej kapusty i ogórek kiszo­
ny i to kosztuje 25 zł, a pół kiełbaski 
tylko 18 zł. Można zamówić sobie też 
pół kiełbaski z bułką, ogórkiem i po­
midorem za 16 zł. Bułka robotnicza z 
1/2 kiełbaski na wypasie to wydatek 
20 zł, a bułka sportowa z 1/2 fileta z 
kurczaka na wypasie kosztuje tylko 2 
zł więcej, bo 22 zł. Kaszanka na wy­
pasie kosztuje 25 zł. Porcja karczku 
na wypasie to wydatek 30 zł. Można 
sobie zamówić młode ziemniaczki 
pikantne lub łagodne, a także egzo­
tyczne bataty z sosem z 18 dzielnic za 
18-20 zł. Serki z Podhala z żurawiną 
kosztują 12 zł.
Kto chce solidnie pojeść może zamó­
wić zestaw obiadowy dla dwojga w 
postaci zestawu kiełbaski z z karcz­
kiem, z kaszanką z filetem z kurczaka 
na wypasie w granicach 50-60 zł.
Nowością są ryby, które rzadko moż­
na kupić smacznie przyrządzone. Do 
pstrąga, który tu był do nabycia od 
początku solo za 37 zł lub na wypasie 
za 47 zł, teraz można zamówić ryby 
morskie takie jak łososia, karmazyna, 
zębacza, morszczuka czy halibuta na 
wypasie za 40-45 zł. Porcja wędzo­
nego łososia kosztuje 45 zł. Podobnie 
jak dwie wędzone makrele. Jest na­
wet polędwica z tuńczyka sprzeda­
wana na wagę po 15 zł za 100 g.
Kto lubi bigos może zamówić so­
bie porcję 500 g z bułką za 20 zł. Są 
nawet takie frykasy jak ziemniaczki 
zakręcone w promocyjnej cenie za 
10 zł.
Całość oferty uzupełniają napoje 
zimne jak wody i soki, a nawet piwo 
bezalkoholowe od 3,50 do 7 zł. Są 
także napoje gorące jak kawa w róż­
nym wydaniu czy herbata domowe w 
cenie od 8 do 10 zł. Grill MaNHattan 
zaprasza od 10 do ostatniego klienta i 
organizuje także catering na okolicz­
nościowe imprezy oraz bankiety tel. 
513 855 131. (sp) Fot. autor

Francuski dramat psychologiczny TYLKO MY DWOJE to 
przejmująca opowieść o toksycznej relacji i próbie odzy­
skania wolności z gwiazdą europejskiego kina Virginie Efirą 
w roli głównej. Scenariusz oparty został na bestsellerowej 

powieści Érica Reinhardta „Miłość i lasy”. Kiedy Blanche poznaje na 
imprezie Grega, wydaje jej się, że trafiła na idealnego dla siebie męż­
czyznę. Kolejne dni i wspólnie spędzone chwile potwierdzają jedynie 
dobre pierwsze wrażenie. Bohaterka oczarowana jest przystojnym 
mężczyzną do tego stopnia, że gotowa jest dla niego zmienić swoje 
życie. Wkrótce, w związku ze zobowiązaniami zawodowymi Grega, 
para przenosi się do Lotaryngii, a niedługo później na świat przycho­
dzi ich pierwsze dziecko. Sielanka zostaje jednak zakłócona z chwilą, 
gdy Blanche odkrywa, że Greg okłamał ją, ukrywając prawdziwe po­
wody przeprowadzki. Mimo że przyjmuje przeprosiny i wytłumaczenie 
partnera, wątpliwości pozostają. Będę się one nasilały, zwłaszcza że 
mężczyzna stara się coraz bardziej kontrolować Blanche. Seanse w sali 
Mały Metraż.

Od 8 lipca do 22 sierpnia Kino Sfinks będzie nieczynne.

Euro i dolar nadal tanie­
ją w stosunku do zło­
tówki. W kantorze na pl. 
Bieńczyce paw. 24 tel. 12 
641-46-29 zanotowali­
śmy następujące ceny 
walut: USD: 3,98-4,03 
zł, euro: 4,28-4,33 zł, 
GBP: 5,04-5,10 zł, CHF: 
4,44-4,50 zł. (mp)

5.07. (piątek): 17.00 The Royal Hotel, 18.00 Tylko my dwoje, 18.45 Horyzont. Rozdział 1. 06.07. 
(sobota): 17.00 Horyzont. Rozdział 1, 18.00 Tylko my dwoje, 20.15 The Royal Hotel. 07.07. (nie­
dziela): 17.00 The Royal Hotel, 18.00 Tylko my dwoje, 18.45 Horyzont. Rozdział 1.

Biblioteka Górali Ośrodka Kultury Norwida, os. Górali 5, po­
leca:

+ Jessica Au, Mógłby spaść śnieg, Wydawnictwo ArtRage, 2023. 
Mógłby spaść śnieg to refleksyjna opowieść o córce i matce, 
które spotykają się w Tokio, by wspólnie spacerować w jesienne 
wieczory, szukać schronienia przed deszczem, jeść w kawia­
renkach i restauracjach, odwiedzać galerie, w których oglądają 
dzieła sztuki współczesnej. Cały czas przy tym rozmawiają: o 
pogodzie i horoskopach, ubraniach i przedmiotach, o rodzinie, 
oddaleniu i pamięci. W tej elegijnej, intymnej, niezwykle precy­
zyjnej prozie Jessica Au przygląda się różnym obliczom miłości i 
uniwersalnej potrzebie znalezienia wspólnego języka z najbliż­
szymi. Powieść Au została świetnie przyjęta przez krytykę w 
Stanach Zjednoczonych, wyróżniono ją Readings New Austra­
lian Fiction Prize 2022 oraz nagrodą główną w pierwszej edy­
cji Novel Prize (spośród 1500 zgłoszonych książek), otrzyma­
ła również nominację do Victorian Premier's Literary Awards. 
Przetłumaczono ją już na osiemnaście języków.

+ Justyna Dżbik-Kluge, Śluby (nie)posłuszeństwa. Prawdziwe 
życie zakonnic, Wydawnictwo Znak, 2023. Dlaczego kobiety 
decydują się wstąpić do zakonu, gdzie składają śluby posłu­
szeństwa, ubóstwa i czystości? O wszystko muszą pytać matkę 
przełożoną, nie dysponują pieniędzmi (nawet tymi, które same 
zarabiają), rezygnują z relacji romantycznych i seksualnych. 
Czym podszyta jest ich motywacja? Czy żałują czasem tej de­
cyzji? Ta książka jest jak dziennik z wyprawy do innego świata. 
Justyna Dżbik-Kluge - jak sama o sobie mówi: ateistka z dwójką 
nieochrzczonych dzieci, w małżeństwie bez ślubu kościelnego 
- zagląda za mury żeńskich klasztorów. Rozmawia z zakonnica­
mi i z byłą siostrą zakonną. Sprawdza, ile jest prawdy w naszych 
wyobrażeniach o życiu sióstr. Zadaje trudne pytania o naduży­
cia, pieniądze i władzę; o to, jak się odnajdują w instytucji zdo­
minowanej przez mężczyzn. Czy ślubując posłuszeństwo, mogą 
żyć po swojemu? Co łączy je z kobietami, które nie wybrały tak 
rygorystycznego życia?
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NIETUZINKOWE ZAKOŃCZENIE
ROKU SZKOLNEGO W SP 103

Błękitny kolor na czerwcowym niebie ,
Słońce się uśmiecha do mnie i do Ciebie. 

Za oknami pięknie kwitną nam akacje, 
Zaraz po akcjach przyjdą i wakacje.

(fragment wiersza pt. Wakacje i akcje, 
autor Anna Mila)

Uroczystość zaczęła się od 
przemówienia i przywitania 
zebranych gości przez dyrek­
tora szkoły Jacka Sendrę. Na 
początku z wielkim zaanga­
żowaniem, został odśpiewany 
Mazurek Dąbrowskiego przez 
uczniów oraz wszystkich zgro­
madzonych. Tak odśpiewa­
nego hymnu w historii szkoły, 
nie zanotowano. Uczniowie 
klas drugich Szkoły Podstawo­
wej nr 103 na os. Kolorowym 
29, pod czujnym okiem wy­
chowawczyń: Anny Mili oraz 
Agnieszki Kaźmierczak, zapre­
zentowali specjalne wydanie 
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wiadomości. Informacje obej­
mowały ważne wydarzenia z 
życia szkoły, sport, pogodę, 
modę, reklamę, pożegnanie 
klas trzecich oraz podzięko­
wania dla nauczycieli i rodzi­
ców. Młodzi artyści wykazali 
się ogromny talentem aktor­
skim. Część tekstów z przed­
stawienia zostało napisanych 
przez p. Annę Milę. Spektakl 
został bardzo entuzjastycznie 
przyjęty przez publiczność. 
Duże zaangażowanie, dyrekcji 
szkoły, nauczycieli, rodziców, 
a przede wszystkim uczniów 
sprawiło, że przedstawienie 
na długo pozostanie w pamię­
ci uczestników. Radni Dzielni­
cy XVIII oraz Miasta Krakowa 
bardzo wysoko ocenili występ 
uczniów. W ich ocenie przed­
stawienie było na bardzo wy­
sokim poziomie, niebanalne i z 
dużą dozą humoru. (am)

ROZPOCZĄŁ SIĘ REMONT 
DWORU BADENICH W WADOWIE

Fot. Rozpoczął się remont dworu w Wadowie.

Długo wyczekiwany remont Dwo­
ru Badenich w Wadowie rozpo­
częty. W połowie maja została 
podpisana z wykonawcą umowa 
dotycząca adaptacji i modernizacji 
dworu. Aktualnie trwają pierwsze 
prace przygotowawcze, przede 
wszystkim czyszczenie obiektu 
ze śmieci. W dalszych krokach 
będzie to demontaż posadzek, 
okładzin ściennych. Rozpoczęty 
został pierwszy, podstawowy etap 
prac, którego zakończenie zgod­
nie z zawartą umową przypada 
na koniec tego roku. Obejmuje on 
wykonanie robót budowlanych ta­
kich jak m.in. wykonanie podbicia 
odcinkowego istniejących fun­
damentów budynku, wykonanie 
izolacji przeciwwodnej i termicz­
nej fundamentów, wyburzenie 
ścian działowych, skucie tynków 
wewnętrznych, osuszenia ścian i 
impregnacje, demontaż posadzek 
i okładzin ściennych, demontaż 
starych instalacji, wywóz i uty­
lizacja gruzu oraz elementów z 
rozbiórki. Zakończenie realiza­
cji całości zadania (modernizacja 
dworu) uwzględniające zakres 
podstawowy wraz z opcjami prze­
widziane jest na koniec 2025 roku 
i będzie zależne od dostępnych 
środków.
Remont Dworu Badenich od lat 
jest tematem leżącym na ser­
cu mieszkańcom Wadowa. Mimo 

Fot. A tak ma wyglądać Dwór Badenich po zakończeniu remontu.

prób jakie podjął Zarząd Zieleni 
Miejskiej, nie udało się pozyskać 
inwestora, który w ramach part­
nerstwa publiczno-prywatne- 
go zainwestowałby odpowiednie 
środki w jego remont. Obecnie 
założeniem projektu jest zmoder­
nizowanie zabytkowego obiektu 
w taki sposób, aby mógł on pełnić 
funkcje kulturalne. To było postu­
latem który wybrzmiał podczas 
organizowanych w poprzednich 
latach konsultacji społecznych. 
Docelowo planowane jest aby 
swoją siedzibę miał tam Ośrodek 
Kultury Kraków - Nowa Huta. Bę­
dzie także się w nim mieścić filia 
Biblioteki Kraków oraz pomiesz­
czenia przeznaczone dla Stowa­
rzyszenia Przyjaciół Wadowa. 
Dwór stanie się zatem miejscem 
ogólnodostępnym, z którego w 
sposób aktywny będą mogli ko­
rzystać mieszkańcy Krakowa, w 
szczególności najbliższej okolicy.
Wszystkie prace zaprojektowa­
ne zostały zgodnie z zaleceniami 
służb konserwatorskich, ponie­
waż budynek ten jest wpisany do 
rejestru zabytków. Tak istotne 
jest wiec odnowienie go z dbało­
ścią o szczegóły chociażby sto­
larka okienna będzie odtwarzana 
na podstawie materiałów archi­
walnych. Jest to bardzo istotny 
aspekt, ponieważ jest to miejsce z 
bogatą historią.

Dwór Badenich wraz z parkiem 
znajduje się przy ul. Glinik (Dziel­
nica XVII Wzgórza Krzesławickie). 
Klasycystyczny dwór powstał w 
1874 roku. Zaprojektował go An­
toni Łuszczkiewicz dla Józefa Ba- 
deniego, właściciela Wadowa. To 
murowany, asymetryczny pałac o 
cechach neorenesansowych wo­
kół którego założono park kra­
jobrazowy. Dwór był własnością 
Badenich do 1930 roku, następnie 
został kupiony przez Zofię Kuli- 
nowską, która mieszkała w dwo­
rze do 1945 roku.
Następnie w budynku znajdo­
wała się szkoła, a od lat 70. XX 
wieku przedszkole. W latach 90. 
odnaleźli się spadkobiercy, któ­
rzy zrzekli się praw własności i 
przekazali dwór gminie. W wyniku 
pożaru, który wybuchł tu w listo­
padzie 2008 roku, spłonęła część 
drewnianego strychu ze stropem i 
dachem. Obecnie budynek nie jest 
użytkowany. W parku funkcjonuje 
plac zabaw, a przyległy teren służy 
jako przestrzeń spacerowo-rekre- 
acyjna. Odbywają się tu cykliczne 
plenerowe wydarzenia lokalne, 
takie jak Dni Wadowa, imprezy dla 
dzieci i zawody sportowe (znajdu­
je się tu także boisko). Ogrodzo­
ny park jest wyposażony w ławki 
dla odpoczywających i alejki dla 
spacerujących, funkcjonuje też 
oświetlenie parkowe. (f)
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XVII Z WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE J
JUBILEUSZ GRĘBAŁOWIANKI

Klub sportowy z Dzielnicy XVII 
obchodzi w tym roku Jubileusz 
70-lecia istnienia. Główne obcho­
dy, którym towarzyszyła uroczy­
sta gala oraz mecz Grębałowian- 
ka - Hutnik Kraków odbyły się w 
sobotę 29 czerwca.

Choć w piłkę nożną w podkrakow­
skiej wsi Grębałów grano jeszcze 
przed II wojną światową, to oficjal­
na drużyna piłkarska powstała tu 
w 1954r, nazwę KS Grębałowianka 
przyjęto 10 lat później. Pierwszym 
prezesem klubu był Stanisław 
Kubarek .Grębałowianka ma w 
swojej historii sukcesy, które ki­
bice wspominają z sentymentem. 
Można przypomnieć kilkukrotne 
awanse do V ligi, awans do IV ligi 
czy też grę w barażach o wejście 
do III ligi. Z Grębałowianki wywo­
dzi się wielu piłkarzy, którzy do­
skonale radzili sobie w wyższych 
ligach min. reprezentant Polski i 
dwukrotny Mistrz Polski Marek 
Zając Z Grębałowianki wywodzi 
się także trener min. I ligowego 
Hutnika Kraków, GKS Bełchatów 
oraz Śląska Wrocław Władysław 
Łach. Warto jednak wyraźnie pod­
kreślić, że choć sukcesy te nie 
są może spektakularne a Gręba- 
łowianka jest w Krakowie mniej 
znana niż Wisła Kraków czy Cra­
covia, klub odgrywa ogromną rolę 
w rozwoju i jednoczeniu społecz - 
ności lokalnej co wyraźnie pokazał 
obchodzony w tym roku jubileusz, 
który był okazją do wspólnego 
świętowania dla mieszkańców 
Dzielnicy XVII. Towarzyszące 
mu wydarzenia trwały przez cały 
miesiąc czerwiec. Kulminacja ob­
chodów Jubileuszu 70-lecia Klubu 
przypadła na sobotę 29 czerwca.

Tego dnia na stadionie rozegra­
ny został mecz Grębałowianka
- Hutnik Kraków. Piłkarze Gręba- 
łowianki wykazali się gościnnością 
pozwalając gościom zwyciężyć. 
Pokazali jednak ducha walki i ty­
pową dla tej drużyny umiejętność 
gry zespołowej. Bezpośrednio po 
meczu rozpoczęła się uroczysta 
gala jubileuszowa z udziałem spo­
łeczności klubu i zaproszonych 
gości. wśród których znaleźli się 
radni Miasta Krakowa : Renata 
Kucharska, Edyta Sikora, Marek 
Hohenauer, a także Krzysztof Dę- 
bowski - Zastępca Dyrektora ZIS
- reprezentujący Prezydenta Mia­
sta Krakowa. Nie zabrakło również 
radnych Dzielnicy XVII z Andrze­
jem Dziedzicem - Przewodniczą­
cym Rady i Zarządu Dzielnicy XVII 
na czele. Podczas uroczystości 
wręczone zostały odznaczenia 
Małopolskiego Związku Piłki Noż­
nej. Srebrne odznaki MZPN otrzy­
mali : Piotr Zdziarski, Zbigniew 
Belski , Zofia Chmiel, Andrzej 
Dziedzic , brązowe odznaki MZPN 
otrzymali: Stanisław Pituch, Ma­
teusz Tabor, Tomasz Chmiel, Jan 
Liberacki, Mariusz Kwater. Trener 
Władysław Łach otrzymał od Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej medal 
brązowy za wybitne osiągnięcia w 
rozwoju piłki nożnej. Natomiast 
Klub Sportowy Grębałowian- 
ka odznaczony został medalem 
110-lecia Małopolskiego Związku 
Piłki Nożnej.
Po części oficjalnej przyszedł 
czas na rozmowy, wspomnienia 
i wspólne snucie planów a tych 
działacze i piłkarze Grębałowianki 
mają tyle, że starczy na kolejne 70 
lat.

RADA I ZARZĄD DZIELNICY XVII WZGÓRZA KRZESŁAWICKIE
os. Na Stoku 15, tel. 12 645 30 09, tel 12 645 14 17, rada@dzielnica17.krakow.pl
Przewodniczący- Andrzej Dziedzic, zastępca przewodniczącego Jerzy Wójcik, członek zarządu Wiesław Wojnarski.

Dyżur Przewodniczącego Rady i Zarządu Andrzeja Dziedzica : poniedziałek i środa w godzinach 14.oo - 15.oo, w siedzibie Rady Dzielnicy XVII os. Na Stoku 15 w Krakowie 
po wcześniejszym uzgodnieniu terminu w sekretariacie Rady Dzielnicy pod numerem tel. 12 45 30 09
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SZWEDZKI TWÓR W NOWEJ HUCIE, CZYLI JAK TO Z TYM BLOKIEM
SZWEDZKIM BYŁO?

Rada Dzielnicy podjęła na ostatniej sesji uchwałę w sprawie nazwania 
skweru zlokalizowanego na os. Zgody imieniem Marty i Janusza In­
gardenów. Chodzi konkretnie o bezimienny w tej chwili obszar zloka­
lizowany między Aleją Przyjaźni a ulicą Zbigniewa Seiferta określony 
numerem działki 170 w obrębie 50 jednostki ewidencyjnej Nowa Huta 
Podjęcie uchwały ma na celu upamiętnienie małżeństwa Ingardenów, 
którzy byli współautorami sztandarowych projektów architektonicz­
nych Nowej Huty takich jak Centrum Administracyjne Huty im. Leni­
na, Teatr Ludowy, a także budynki mieszkalne w tym założenie urba­
nistyczne Placu Centralnego, czy budowy Bloku Szwedzkiego, którego 
historię chcielibyśmy przy tej okazji przybliżyć.

Kto choć raz widział panoramę 
Placu Centralnego, ten bez trudu 
rozpozna długi budynek, który z 
nim sąsiaduje od strony osiedla 
Centrum B. Blok Szwedzki, bo o 
nim mowa, powstał jako ekspery­
ment architektoniczny, młodego, 
bo niespełna 33-letniego Janusza 
Ingardena (z zespołem), który po­
mimo młodego wieku miał już na 
swoim koncie tak sztandarowe 
dla nowego miasta realizację, jak 
Centrum Administracyjne, czy 
Teatr Ludowy, a także budyn­
ki mieszkalne, w tym założenie 
urbanistyczne Placu Centralnego. 
Janusz nie projektował sam, jesz­
cze w trakcie swoich studiów ar­
chitektonicznych, które rozpoczął 
na Politechnice Lwowskiej, a na­
stępnie kontynuował na Akademii 
Górniczo Hutniczej w Krakowie, 
poznał przyszłą żonę Martę Ingar­
den (z domu Bińkowską). O Marcie 
wiemy niewiele, najobszerniej­
szy opis tej zasłużonej dla Nowej 
Huty architektki można odnaleźć 
w książce Katarzyny Kobylarczyk, 
poświęconej Kobietom Nowej 
Huty. Marty nie ma również na 
zdjęciu z podróży do Goteborga, 
jaką Janusz odbył na przełomie 

lutego i marca 1956 roku. Na fali 
odwilży po śmierci Stalina, pol­
scy architekci byli zapraszani do 
krajów zza żelaznej kurtyny, aby 
poznać nowe prądy i technologie 
w budownictwie. Ingarden widział 
zapewne budowane od 1953 roku 
osiedle Kortedala we wschodniej 
części Goteborga. Nowa dziel­
nica powstawała tam aż do 1957 
roku za przyczyną socjaldemo­
kratycznej partii i miała być wzo­
rem niedrogiego budownictwa z 
usługami handlowo-społecznymi. 
Ta idea trafiła na podatny grunt 
również po drugiej stronie Bałty­
ku. Ingarden niczym natchniony 
po przyjeździe do Polski Ludowej 
odrzuca kostium socmoderni- 
stycznej architektury, który do tej 
pory z lubością projektował i w 
nowej poodwilżowej rzeczywisto­
ści stawia na czystość formy oraz 
nowatorstwo technologiczne. W 
wypróbowanym tandemie z Martą 
Ingarden, a także we współpracy 
z Ireną Pać-Zaleśną, Zdzisławem 
Szpyrkowskim oraz Alina Ziębą 
sięga po nowatorską konstruk­
cję i materiał, który zapewnił im 
możliwość ponadprzeciętnego 
doświetlenia mieszkań. Siporex,
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czyli beton komórkowy produ­
kowany był na licencji szwedzkiej 
od 1953 roku, w śląskiej fabryce 
w Łaziskach Górnych, a więc już 
3 lata przed podróżą Ingardena 
do Goteborga. Architekt skorzy­
stał z dostępnego surowca, który 
był lekki i niepalny, ale niestety 
zbyt kruchy, by opierać na nim 
konstrukcję 7 kondygnacyjnego 
budynku. Siły nośne w przypadku 
Bloku Szwedzkiego zostały prze­
niesione, więc nie po elewacji, ale 
w wewnętrznych szkielecie od­
dzielającym poszczególne kwar­
tały mieszkalne. Dzięki tej no­
watorskiej konstrukcji uzyskano 
jeszcze jedną bardzo ważną zale­
tę. Otóż mieszkania projektowane 
jako modułowe prostokąty nie po­
siadają w swoich wnętrzach ścian 
nośnych, a więc mieszkańcy mogą 
dowolnie przestawiać ściany dzia­
łowe, dostosowując plan mieszka­
nia do aktualnych potrzeb. Takie 
myślenie o przestrzeni mieszkal­
nej, a także zaopatrzenie ponad 
50-metrowych mieszkań w szero­
kie loggie, budziło podziw i zain­
teresowanie mieszkańców nowe­
go miasta, gdyż jak wiemy do tej 
pory, przeważały bardzo płytkie 
balkony w typie francuskim. Blok 
Szwedzki wyróżniał się nie tylko 
przeszkleniami, które zapewne 
zainspirowały, by nazwać osiedle 
Szklanymi Domami, równocześnie 
oddając pamięć Żeromskiemu, ale 
także kolorystyką, która w swo­
jej palecie miała zielenie, błękity 
i ochry. Dodatkowo blok malo­
wany był w poziome pasy, które 
były spójne z rytmem otworów 
okiennych oraz loggi. We wspo­
mnieniach pierwszych miesz­

kańców przewijają się wycieczki, 
jakie odbywali nowohucianie, aby 
podziwiać nowy twór architek­
toniczny wrzucony, co prawda w 
kwartał zabudowy, ale jednak tak 
odmienny w formie. To, co mogło 
przyciągać mieszkańców nowe­
go miasta to także bogato zaopa­
trzone sklepy znajdujące się w 
krótszej części usługowej bloku, 
pasmanteria, sklep nasienniczo- 
-ogrodniczy, motoryzacyjny, a 
nawet pijalnia wód mineralnych, 
wszystkie zaprojektowane bar­
dzo nowocześnie. Okna mieszkań 
mające ponad 160 cm wysokości 
montowane były bez nadproża 
bezpośrednio pod stropem, na 
co pozwalało wykorzystanie si- 
porexu oraz omawianej wcześniej 
eksperymentalnej konstrukcji. 
Warto dodatkowo powiedzieć, że 
mieszkania od samego początku 
były wyposażone w umeblowanie 
kuchenne, w którym brakowało 
jedynie lodówki, a także łazien­
kę z obszerną wanną i garderobę 
między przedpokojem a salonem. 
Nowa architektura zerwała z no­
wohucką tradycją poddaszy użyt­
kowych dla mieszkańców, a także 
przejściowych klatek schodowych 
z dodatkowym wejściem od po­
dwórza. Zamiast strychów zapro­
jektowano dodatkowe mieszkania, 
o tych samych parametrach, co 
na niższych kondygnacjach i ta­
jemnicą poliszynela jest obecnie 
informacja, że winda nie obsłu­
guje tej najwyższej kondygnacji, 
na której umiejscowiono mecha­
nizm dźwigowy. Ciekawostek jest 
więcej, jasne i przestronne klatki 
schodowe posiadają własne log­
gie, które pierwotnie zaopatrzone 

były w zsypy na śmieci komunal­
ne. Długa l4-klatkowa bryła bloku, 
która przełamuje się w 1/3 długo­
ści została zaopatrzona w 3 prze- 
łączki, w których środek dźwigają 
po 3 filary. Pod nimi umiejscowio­
ne są schrony przeciwlotnicze z 
pełną aparaturą do dostarczania 
tlenu. Choć już w latach 60. jedną 
z przełazek zabudowano na po­
trzeby świetlicy, to warto czasami 
przejść pozostałymi dwoma, aby 
zorientować się w powierzchni 
dwóch mieszkań 54-metrowych 
w Bloku Szwedzkim i zauważyć, że 
środkowy z filarów oprócz funkcji 
nośnej skrywa również pion do 
usuwania nieczystości płynnych. 
Taka skrupulatnie przemyślana 
maszyna do mieszkania, zaopa­
trzona w funkcję usługową przy­
wołuje na myśl dokonania francu­
skiego architekta Le Corbusiera. Z 
pięciu zasad nowoczesnej archi­
tektury, którymi się kierował, a 
więc konstrukcją słupową, pozio­
mymi oknami, płaskimi dachami, 
wolnym planem mieszkań do in­
dywidualnej aranżacji oraz wolnej 
elewacji, Blok Szwedzki nie reali­
zuje jedynie ostatniego postula­
tu, a więc tarasu na dachu, co nie 
przeszkadza mu mimo złego sta­
nu elewacji zachwycać znawców 
architektury i budzić ciekawość 
przechodniów. Jak dzisiaj mieszka 
się w tym eksperymencie, można 
przekonać się, odwiedzając jedno 
z 272 mieszkań lub zobaczyć zdję­
cia profilu Instagram autora tego 
tekstu @blok_szwedzki.

Maciej Czekaj-Słowikowski 
fot. autor
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PRZYWITANIE LATA POD KOPCEM WANDY - STRAWA 2024
Lato wystartowało z rozpędem. 
Przywitaliśmy je oficjalnie w wy­
jątkowy dzień - 75 rocznicę roz­
poczęcia budowy Nowej Huty. 
W miejscu szczególnym, bo pod 
Kopcem Wandy. W końcu to na 
jego wierzchołku planiści wyty­
czyli zarys nowego miasta.

Na czerwcową Strawę pod Kop­
cem Wandy zaprosiliśmy Was już 
po raz trzeci. W duchu słowiań­
skich tradycji, wśród zapachu ziół 
i kwiatów, w rytmach ludowej mu­
zyki.
Jak co roku o przywołanie ducha 
przeszłości zatroszczyła się Dzie- 
jawa - Żywe muzeum słowiańsz­
czyzny. Prócz stanowisk, gdzie 
można było poznać techniki krze­
sania ognia czy tkania krajki, Dzie- 
jawa przygotowała interaktywną 
opowieść o księżniczce Wandzie. 
O magii ziół opowiadała Magdale­
na Petryna Wilczy Las i to od niej 
można było się dowiedzieć, któ­
re zioła wykorzystywane były w 
czasie sobótki, a nawet samemu 
bukiecik ruty i bylicy zdobyć. Tuż 
obok powstawały wianki, które 
to plecenie nadzorowały czuły­
mi spojrzeniami i dłońmi Elżbieta 
Urbańska-Kłapa z Pracowni Ani­
macji Ekologicznej Ośrodka Kul­
tury Norwida i Julia Lachiewicz z 
ARTzony Ośrodka Kultury Norwi­
da.
Kwiaty plotły się także na wiel­
koformatowym hafcie rozpiętym 
miedzy drzewami. To tam działa­
ła ŻyWa Pracownia, która prowa­
dziła jednocześnie warsztaty ple- 
cionkarskie.
Towarzyszyło nam też Muzeum 
Archeologiczne w Krakowie z 
warsztatami, a Pan dyrektor Mu­
zeum profesor Jacek Górski wy­
głosił prelekcję na temat życia 
codziennego Słowian. Między in­
nymi tę część wydarzenia tłuma­
czył na Polski Język Migowy Jakub

Studziński.
Opowieść o kwiecie paproci wy­
brzmiała dzięki rodzinnym warsz­
tatom muzycznym prowadzonym 
przez Dźwięki Życia. Nie zabrakło 
też podkrakowskich przyśpiewek i 
wspólnych tańców, które prowa­
dziła Kasia Chodoń z Kapelą. A gdy 
rozbłysły ogniska, do śpiewania i 
tańców zaprosiła Fundacja Sztu- 
karnia i Zespół „Pieśniara”.
O strawę dla ciała zadbały Fura 
Zieleni, Roślinny i Koło Gospodyń 
Wiejskich Miękinia. Ale też licznie 
grzały się kiełbaski nad ogniskami, 
o które zatroszczyła się Fundacja 
EcoTravel - pomysłodawca i ini­
cjator Strawy pod Kopcem Wandy. 
Dziękujemy za Waszą obecność 
i za ciepłe słowa, z którymi nas 
żegnaliście. O taką atmosferę ser­
decznego spotkania nam chodzi 
i o zachowanie kameralnego kli­
matu, nawet kiedy z roku na rok 
jest Was coraz więcej. O nią dba 
niezrównana koordynatorka wy­
darzenia Ula Czyszczoń-Tłomak 
z Nowohuckiego Laboratorium 
Dziedzictwa Ośrodka Kultury 
Norwida.

Dziękujemy też za udział repre­
zentantkom i reprezentantom 
Rady Miasta Krakowa, Wydziału 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe­
go Urzędu Miasta Krakowa, Rady 
Dzielnicy XVIII Nowa Huta oraz 
zaprzyjaźnionym Radom Dzielnic 
- Dzielnicy XIV Czyżyny i Dzielni­
cy XVI Bieńczyce.

Wydarzenie zostało realizowa­
ne w ramach obchodów Jubile­
uszu 75-lecia Nowej Huty i dzię­
ki wsparciu finansowemu Rady 
Dzielnicy XVIII Nowa Huta.

Barbara Pasterak, Nowohuc­
kie Laboratorium Dziedzictwa 

Ośrodka Kultury Norwida 
Fot. Grzesiek Mart doc
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90 LAT OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ WE WRÓŻENICACH

Ochotnicza Straż Pożarna we 
Wróżenicach obchodzi w tym 
roku jubileusz 90 lat istnienia. Za­
łożona została w 1934 roku przez 
Kazimierza Adamskiego. Obec­
nie zrzesza 39 członków. Uro­
czyste obchody rozpoczęły się 
w sobotę 29 czerwca o godzinie 
15:00, na placu przed remizą OSP 
Wróżenice (ul. Wróżenicka 49). 
Zapoczątkowała je msza święta 
polowa odprawiona przez kape­

lana Ochotniczych Straży Pożar­
nych powiatu Kraków - Grodzki, 
ks. Jana Urbańskiego oraz pro­
boszcza parafii Czulice, ks. Kazi­
mierza Szarka. Mszę poprzedził 
przemarsz pododdziałów, wraz 
z pocztami sztandarowymi. Po 
mszy świętej, poprzez podniesie­
nie flagi państwowej, nastąpiło 
oficjalne rozpoczęcie uroczysto­
ści. W części oficjalnej wręczone 
zostały odznaczenia Związkowe 

oraz Resortowe. Przedstawiona 
została także historia jednostki. 
Wydarzenie uświetniła Orkiestra 
Dęta z Przeginii a dla najmłod­
szych czekało strażackie mia­
steczko dmuchańców oraz eks­
pozycja zabytkowych pojazdów 
pożarniczych. Impreza odbyła się 
pod patronatem honorowym pre­
zydenta Miasta Krakowa Aleksan­
dra Miszalskiego.

(f)

Dzień f
Przylasku Rusieckiego

ul. gen. M. Karaszewicza-Tokarzewskiego 29 
31-985 Kraków
tel. 12 68100 77,504 419140 
herkules@krakownh.pl

Kraków

OŚRODEK KULTURY KRAKÓW-NOWA HUTA • INSTYTUCJA KULTURY MIASTA KRAKOWA

6.07.2024115:00-24:00
Organizatorzy: OSP Przylasek Rusiecki, Grupa Przylasiane

ul. Rzepakowa 13a
wydarzenia finansowane z Budżetu Obywatelskiego Miasta Krakowa 2023 nr BO.DI8.22/23

©
OŚRODEK KULTURY

KRAKÓW-NOWA HUTA

KLUB HERKULES

Występ Pawła Gołeckiego
4 zabawa taneczna z zespołem Deston Band
4 wesołe miasteczko
4 animacje dla dzieci
4 - wata, lody, grill

PO AUKCJI NA WYNAJEM XIII MIĘDZYNARODOWE DNI KULTURY ROMSKIEJ

28 czerwca w siedzibie Zarządu 
Budynków Komunalnych w Kra­
kowie, ul. Czerwieńskiego 16 zo­
stała przeprowadzona aukcja na 
najem lokali użytkowych. Złożono 
5 ofert przystąpienia do aukcji na 
najem lokali użytkowych w Nowej 
Hucie. Do licytacji przeznaczono 
14 lokali z rejonu Nowa Huta. W

trakcie aukcji wylicytowano 2 lo­
kale użytkowe. 1. os. Urocze 4 (po­
wierzchnia lokalu do oczynszo- 
wienia 101,76 m2). Aukcję wygrała 
Edyta Piątek, stawka wylicytowa- 
na 32,00 zł za 1m2 p.u. lokalu - 
żłobek. Poprzedni najemca: Dawid 
Płócienniczak „Mini Do”, magazyn, 
stawka 9,83 zł/m2. 2. os. Na Skar-

Towarzystwo Krzewienia Kultury i Tradycji Romskiej „Kałe Jakha” zapra­
sza na XIII Międzynarodowe Dni Kultury Romskiej 2024, które odbędą 

pie 24 (powierzchnia lokalu 66,35 się w dniach 6-7 lipca przy Łąkach Nowohuckich. Honorowymi patro- 
m2) Aukcję wygrał Jerzy Meyszto- nami zostali: Wojewoda Małopolski, Marszałek Województwa Małopol-
wicz - stawka wylicytowana 16,00 skiego oraz Prezydent Miasta Krakowa. W godzinach 15-17 można będzie 
zł za 1 m2 p.u. lokalu - biuro posel­
skie. Poprzedni najemca: Wiktoria 
Gil, projektowanie wnętrz, stawka 
25,23 zł/m2.

(mp)

oglądać: prezentację wystawy, muzealne wozy taborowe, obozowisko 
cygańskie, wystawę etnograficzną, prezentację fotografii i obrazów o 
tematyce romskiej, wróżby i warsztaty taneczne. W godzinach 18-22 
będą koncertowały zespoły muzyczne z kraju i zagranicy: Kokavakere 
Lavutara, Amaro Duho, Horuce Srdce, Irda Risdi Arti, Osenya Rosa, Liza 
Kotlyarenko, Sare Roma. (mp)

JAKA JEST DUSZA POLAKÓW? JAKIE SĄ ŹRÓDŁA NASZEJ MENTALNOŚCI?
Odpowiedź daje nowa książ­
ka „Polacy wierni i dzielni” o. 
Mariana Zawady. Polskość jest 
przywilejem! To właśnie wobec 
Polski niejednokrotnie formu­
łowana była idea posłannictwa 
i odpowiedzialności za przy­
szłość naszej cywilizacji. Zatem 
czy państwo polskie gotowe jest 
do tego pochodu ku szczytom? 
Czy społeczeństwo podoła od­
powiedzialności? Co znaczy być 
Polakiem? Czy to dar nieba, po­
wołanie? I wreszcie kim my, Po­
lacy, jesteśmy, kim byliśmy i kim 
powinniśmy być w przyszłości? 
Wielu z nas wciąż szuka odpowie­
dzi na te pytania. Niech najnow­
sze dzieło wydane nakładem wy­
dawnictwa Biały Kruk pt. „Polacy 
wierni i dzielni” autorstwa o. prof. 
Mariana Zawady OCD pomoże w 
ich znalezieniu, jednocześnie bę­
dąc otwarciem i wsparciem dla 
tej jakże ważnej idei. Idei, której 
kształt nadał Bóg, przeprowa­
dzając nas przez trudną historię, 
czyniąc ducha polskiego tak róż­
nym od innych.
Książka ta to nie tylko podróż 
przez dzieje, ale również głębo­
ka kontemplacja duszy polskiej. 
Lektura będąca owocem ponad 

40-letnich badań i refleksji nad 
kondycją naszego narodu wpro­
wadza czytelników w głąb historii 
Polski od jej narodzin w X wieku 
aż po czasy współczesne. O. prof. 
Zawada z zachwytem i podziwem 
opisuje zdolność Polaków do 
przetrwania najtrudniejszych ka­
taklizmów oraz ich niezłomność. 
Autor wskazuje, że siła polskości 
leży w głębokim przywiązaniu do 
Chrystusa oraz w licznych talen­
tach, którymi Pan Bóg obdarzył 
Polaków. Wierność i dzielność 
- te dwie cechy dominują w na­
szym narodzie od stuleci i są nie­
zmienne od samych początków 
kształtowania się państwowości. 
W swojej publikacji o. prof. Zawa­
da przywołuje różnorodne wy­
darzenia oraz postaci z polskiej 
historii, w tym wielkich wodzów, 
bohaterów, artystów, myślicieli i 
duchownych. Pojawiają się rów­
nież refleksje o roli i misji nasze­
go Narodu wśród narodów Eu­
ropy, nawiązując do myśli takich 
autorytetów jak Wincenty Kadłu­
bek, Piotr Skarga, Zygmunt Kra­
siński, Adam Mickiewicz czy św. 
Siostra Faustyna. Autor podkre­
śla obowiązek miłości O jczyzny, 
zwracając uwagę na katolickie 

spojrzenie na historię, które czę­
sto bywa marginalizowane przez 
dominujące dziś media.
„Polacy wierni i dzielni” to tak­
że odpowiedź na współczesne 
wyzwania, takie jak wypaczanie 
historii i propagowanie tzw. pe­
dagogiki wstydu. O. prof. Zawada 
przekonuje, że w obliczu takich 
zagrożeń konieczne jest wydoby­
wanie i pielęgnowanie wartości, 
które karmiły pokolenia Polaków 
- wiary i dzielności. Te cechy, 
niegdyś niezbędne do przetrwa­
nia, są równie ważne dzisiaj.
„Ta książka została zrodzona 
przez hołd względem tego, co 
polskie, przez wdzięczność Mat­
ce, Macierzy” - pisze we wstępie 
swojej książki o. prof. Zawada. 
„Pojawia się ona jako programo­
we dla historii i dziedzictwa naro­
dowego désintéressement. Jako 
sprzeciw wobec wartkiej dyskusji 
nad projektami przyszłości mają­
cymi ‘uwolnić' społeczeństwo od 
niepotrzebnego ‘balastu' prze­
szłości. Niestety skutkowałoby to 
wynarodowieniem”.
Znakomity język, jakim posłu­
guje się autor, pozwala czytel­
nikowi zrozumieć polskość jako 
kategorię nie tylko narodową,

ale i duchową, dążącą do życia w 
Bożym ładzie. Książka, która ma 
charakter zarówno historyczny, 
jak i religijny, wzbudza patrio­
tyczne uczucia i 
wzmacnia więź 
z Ojczyzną, co 
potęguje dodat­
kowo 179 znako­
mitych ilustracji. 
Te obrazy nie 
tylko wzbogaca­
ją tekst, ale także 
przekazują do­
datkową porcję 
wiedzy, tworząc 
pełny i głęboki 
obraz polsko­
ści. Premiera 
dzieła „Polacy 
wierni i dzielni” 
to wydarzenie, 
które z pewno­
ścią pozostanie 
w pamięci wie­
lu czytelników, 
oferując im nie 
tylko bogatą lek­
cję historii, ale 
także duchową 
podróż w głąb 
polskiej duszy. 
(red)

O. prof. Marian Zawada, Polacy 
wierni i dzielni, wyd. Biały Kruk, 
512 str., format 16,5 x 23,5 cm, 
twarda oprawa.

POLACY
WIERNI i DZIELNI
0. Marian Zawada
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Z NOTESU KIBICA

7.07 (niedziela) - godz. 17, mecz 
piłki nożnej: Hutnik - Garbarnia 
Kraków

WIĘCEJ 
Sporo dzieje się tego lata w pił­
karskim zespole Hutnika. Drugo- 
ligowca z Nowej Huty opuściło aż 
ośmiu graczy, a większość z nich 
to byli podstawowi zawodnicy, 
mający spory wpływ na postawę 
drużyny. Jak na razie przyszło 
czterech nowych piłkarzy, ale 
dołączyć mają kolejni.
Do piątki, która odeszła wcze­
śniej w minionych dołączyli na­
stępni. Klub prowadził z nimi 
rozmowy w sprawie przedłuże­
nia umów, ale nie uzyskano po­
rozumienia. Byli to grający po 
prawej stronie Sławomir Chmiel 
(znalazł się w rezerwach Wisły

ODESZŁO NIŻ PRZYSZŁO
Kraków), środkowy napastnik 
Marcin Wróbel i pomocnik Da­
wid Zawadzki. Powodzeniem 
zakończyły się negocjacje tyl­
ko z doświadczonym stoperem, 
Igorem Tarasovsem. Podpisano 
z nim umowę na najbliższy rok. 
Do pozyskanego wcześniej na­
pastnika Wojciecha Słomki dołą­
czyli 23-letni ukraiński pomoc­
nik Jewhenij Bełycz (Odra Bytom 
Odrzański), 33-letni pomocnik 
ze Słowacji Patrik Miśak (Wie­
czysta Krakow) i powracający z 
Legii II Warszawa wychowanek 
Hutnika, 24-letni obrońca Michał 
Zięba. - Bełycza wypatrzyli nasi 

skauci i po obserwacjach zdecy­
dowaliśmy się zatrudnić. Miśak 
jest wartościowym piłkarzem. 
Ostatnio trochę mniej grał, ale 
jest już zdrowy, co potwierdziły 
badania. Ze wszystkimi podpi­
saliśmy umowy na jeden sezon, 
z możliwością przedłużenia o 
rok - zaznacza dyrektor Leszek 
Janiczak.
Na wymienionych nabytki się 
nie skończą. Hutnik chce jeszcze 
pozyskać m.in. lewego obroń­
cę i środkowego pomocnika. 
Możliwe, że dojdzie do tego w 
najbliższych dniach. Nie ma też 
w zespole rosłego środkowego 

napastnika. - Szukamy takiego, 
ale trener Maciej Musiał ma po­
mysł jak zastąpić takiego gracza, 
gdyby nie udało się go pozyskać 
- mówi dyrektor Janiczak.
W ostatni weekend Hutnik ro­
zegrał dwa mecze. Na jubileusz 
Grębałowianki pokonał gospo­
darzy 5-0, a nazajutrz wygrał z 
beniaminkiem ekstraklasy, GKS 
Katowice, 3-1 Teraz przed hut­
nikami dwa następne sprawdzia­
ny. Najpierw z Wisłą Kraków, a 
w niedzielę, 7 lipca, z Garbarnią 
Kraków. Dojdzie wówczas do 
pożegnania legendy Hutnika, 
Krzysztofa Świątka.(dan)

Letnie przygotowania piłkarzy 
Puszczy Niepołomice do rozgry­
wek ekstraklasy odbywają się w 
dwóch miejscach. Na boiskach 
w okolicy Niepołomic i w dobrze 
im znanej Woli Chorzelowskiej w 
pobliżu Mielca, do której zawita 
tego lata trzy razy. Nie są to długie 
wyjazdy, gdyż takie po trzy-cztery 
dni.

W NIEPOŁOMICACH CIĄGLE SZUKAJĄ
Tam też właśnie „Żubry” rozegra­
ły sparing z Wisłą Kraków, który 
był pierwszym spotkaniem tych 
zespołów od zeszłorocznych ba- 
raży o ekstraklasę. Zakończył się 
zwycięstwem niepołomiczan 1-0 
(0-0), po bramce testowanego 
obrońcy z Litwy, 27-letniego Do- 
minikasa Barauskasa, który spę­
dził kiedyś sezon w ekstraklasie, 

grając dla Stali Mielec.
Przesądzone zostały dwa trans­
fery. Po 8 latach powrócił do 
Puszczy 33-letni boczny obrońca 
Dawid Adamowicz, który został 
wykupiony z Radomiaka. W eks­
traklasie grał on jeszcze m.in. dla 
Bruk-Betu Nieciecza, Wisły. Ko­
lejnym nabytkiem jest 31-letni po­
mocnik Mateusz Radecki, ostatnio 

GKS Tychy (I liga), który wcześniej 
występował w najwyższej z lig dla 
Śląska Wrocław i Radomiaka. Te­
raz chciała go też Wieczysta Kra­
ków. Jest to wolny transfer, gdyż 
Radeckiemu skończyła się umowa. 
Na tych futbolistach starania o 
nowych graczy zapewne się nie 
skończą. Potrzeba jeszcze m.in. 
środkowego napastnika, pomoc­

nika, możliwe, że przyjdą jeszcze 
na inne pozycje, gdyż w ostat­
nich tygodniach opuściło Pusz­
czę siedmiu zawodników. Dwóch 
z nich, napastnik Maciej Firlej i 
stoper Tomasz Wojcinowicz tra­
fiło do spadkowicza z ekstraklasy, 
Warty Poznań. Z kolei Jakub Bar­
tosz został piłkarzem Odry Opole 
(I liga). (dan)

BIEDNA KRÓLOWA SPORTU
Po raz setny odbyły się mistrzo­
stwa Polski w lekkiej atletyce. 
Zawodnicy z Małopolski, a wła­
ściwie z Krakowa - poza jednym, 
gdyż prawie wszyscy wywodzą się 
z naszego miasta - nie liczyli się 
w tej rywalizacji. Chociaż wielu 
czołowych polskich lekkoatletów 
potraktowało tą imprezę trochę 
lekko, albo nawet nie przyjechali, 
gdyż przed nimi igrzyska w Pary­
żu.
Niestety, te jubileuszowe zawo­
dy są kolejnym przykładem, że 
ze sportem w naszym regionie i 
mieście jest coraz gorzej. W kla­
syfikacji medalowej województwo 
zajęło dopiero jedenaste miejsce z 

jednym złotym medalem, jednym 
srebrnym i trzema brązowymi. W 
punktowej było trochę lepiej, gdyż 
Małopolska uplasowała się na 
ósmej pozycji. Tak czy owak, jest 
to bardzo ubogi dorobek. Zwłasz­
cza, że wyprzedziły nas woje­
wództwa, w których nie ma takiej 
tradycji i dorobku, a do tego - jeśli 
chodzi o obecne znaczenie eko­
nomiczne, polityczne, demogra­
ficzne - ich pozycja w skali kraju 
jest znacznie niższa. Dzieje się 
tak, bo rządzący województwem, 
powiatami, gminami od lat mar­
ginalizują znaczenie sportu, czy 
ogólnie kultury fizycznej.
Jedyny złoty medal zdobył dla 

Krakowa w trójskoku Wojciech 
Galik z Wawelu. Trzeci w tej rywa­
lizacji był Filip Sacha (AZS AWF). 
Wicemistrzostwem Polski może 
się pochwalić z kolei biegający na 
400 metrów przez płotki Jakub 
Olejniczak (Wieliczanka Wielicz­
ka). Zaraz za nim uplasował się 
Piotr Kidoń (AZS AWF) i więcej 
akademicki klub z Czyżyn medali 
nie zdobył.
Piąty medal, dokładniej brązowy, 
wywalczył sportowiec z inne­
go klubu z Nowej Huty - Kraków 
Athletic Team, który podaje w 
swoim adresie siedzibę na os. II 
Pułku Lotniczego - Wiktor An­
tosz, w biegu na 3000 metrów z 

przeszkodami. Był on nawet bliski 
zdobycia złota, prowadząc staw­
kę przez długi czas, ale osłabł na 
ostatnim okrążeniu. Niewiele też 
brakło, a stanąłby na najniższym 
podium po biegu na 5000 metrów, 
który odbył się 34 godziny po tym 
z przeszkodami, co mogło mieć 
wpływ na jego dyspozycję. Osta­
tecznie zajął czwarte miejsce. 
Ciekawa sytuacja zdarzyła się na 
dystansie 100 metrów przez płotki 
kobiet. Zgłosiło się aż sześć repre­
zentantek AZS AWF z Czyżyn - 
cechą krakowskich klubów lekko­
atletycznych jest, że uprawia się w 
nich przede wszystkim konkuren­
cje biegowe, o tych technicznych 

niewiele słychać - z których czte­
ry zakwalifikowały się do finału. 
Żadna jednak nie zdobyła medalu. 
Czwartą pozycję zajęła Alicja Siel­
ska, piąta była Karolina Gajewska, 
siódma Weronika Nagięć, a ostat­
nia Klaudia Siciarz. Smuci zwłasz­
cza postawa Siciarz, jeszcze nie­
dawno najlepszej w Polsce, która 
od jakiegoś czasu spisuje się coraz 
gorzej, marnując swój potencjał. 
Ostatni rok był dla niej zmarno­
wany, nic nie dała zmiana trenera, 
chociaż jakimś cudem udało się jej 
pojechać niedawno na mistrzo­
stwa Europy do Rzymu.

(dan)

WRACAJĄ REZERWY HUTNIKAPo ponad dwóch latach Hutnik będzie miał zespół rezerw pił­karskich. Kilka miesięcy temu podjęto decyzję o jego reakty­wowaniu i zgłoszeniu do rozgrywek ligowych w Małopolsce. Przez jakiś czas zastanawiano się, czy nie wystąpić o udział w zmaganiach IV ligi, ale po nieudanych staraniach pierwszego zespołu o awans do I ligi zdecydowano się na V ligę. I uda­ło. Kilka dni temu zarząd Małopolskiego Związku Piłki Nożnej dopuścił hutnicze rezerwy do gry w grupie zachodniej V ligi.Ta grupa będzie liczyła 17 drużyn - co tydzień jedna będzie pauzowała - a w następnych rozgrywkach 2025/26 na powrót będzie liczyć szesnaście zespołów. Wśród rywali Hutnika II będą m.in. Sokół Kocmyrzów, Victoria Jaworzno (kilka klubów z tego miasta występuje na różnych poziomach w naszym wo­jewództwie, wszak historycznie jest to Małopolska i Galicja, a te tereny zawsze były związane z Krakowem), Garbarnia II Kraków, Kmita Zabierzów, Unia Oświęcim, MKS Trzebinia, Kalwarianka).Wypada jednak zaznaczyć, że w nowohuckim klubie wciąż myślą o IV lidze dla swoich rezerw. - Jest taka szansa - uwa­ża dyrektor sportowy, Leszek Janiczak. - W tej chwili jest w niej dziewiętnaście drużyn, co oznacza, że w rundzie zostanie rozegranych tyleż kolejek. Gdybyśmy dołączyli, to pozostało­by tyle samo. Podczas głosowania przeciw były dwa kluby, a wszystkie pozostałe opowiedziały się za naszym wnioskiem. Liczymy jednak, że może zostać przyjęty. (dan)

BRĄZ JUNIORA NKB
Na ringu w Ciechocinku odbyły się mistrzostwa Polski juniorek 
i juniorów w boskie. Z Małopolski wystąpiło w nich tylko trzech 
pięściarzy.
Zawody - trwały aż sześć dni -cieszyły się dużym zaintereso­
waniem, o czym świadczyła choćby liczba walczących. Więk­
szość z nich wywodziła się jednak ze szkółek z mniejszych 
miejscowości. W wadze 71 kg juniorów wystąpiło aż 38 zawod­
ników. Niewiele mniej było ich w kategorii 67 kg, gdyż walczyło 
w niej 35 pięściarzy, W wadze niżej - 63,5 kg - pojedynkowało 
się z kolei 34 młodych bokserów. Jednym z nich był 17-letni 
Szymon Pawłowski z Nowohuckiego Klubu Bokserskiego.
Podopieczny trenera Marcina Wyki stoczył cztery pojedynki. 
Pierwszy zakończył bardzo szybko, gdyż już zakończył go w 
I rundzie, pokonując przez przewagę Stanisława Rutkowskie­
go z Mazowsza. W kolejnym starciu zwyciężył jednogłośnie 
na punkty z Mikołajem Mazurkiem (Mazowsze). W taki sam 
sposób wygrał w następnej walce z Krystianem Kowalskim 
(Wielkopolska), dostając się do półfinału. Przyszło mu się w 
nim zmierzyć z Michałem Michalikiem (Warmia i Mazury). Ten 
pojedynek zakończył się przegraną nowohucianina na punk­
ty (2-3) i było to dosyć kontrowersyjne rozstrzygnięcie. W ten 
sposób Pawłowski zakończył mistrzostwa kraju z brązowym 
medalem. Za rok może jednak znowu wziąć w nich udział i po­
walczyć o tytuł. Pozostałe dwa medale uzyskali dla Małopolski 
Igor Sułek z Tarnowa, który wywalczył złoty krążek w wadze 
60 kg, a Adam Sipika (Wisła Kraków) zdobył brązowy medal w 
wadze 71 kg. (dan)

PO JUBILEUSZU 
GRĘBAŁOWIANKI

Przez cały czerwiec trwały obchody jubileuszu 70-le- 
cia nowohuckiego klubu sportowego Grębałowianka. Na 
obiektach w Grębałowie odbyły się różne imprezy, nie tyl­
ko dla klubowych seniorów, ale również jego młodzieży, a 
także dla niepełnosprawnych, organizowana już od ponad 
dziesięciu lat.
Zwieńczeniem tych uroczystości była gala, która odby­
ła się w sobotę, 29 czerwca. Na początek występująca w 
klasie okręgowej drużyna Grębałowianki zmierzyła się z 
drugoligowym Hutnikiem. Goście nie potraktowali tego 
występu w kategoriach zabawy, bardzo poważnie pod­
chodząc do gry i zwyciężając aż 5-0 (4-0). Obydwa kluby 
od lat jednak łączą przyjazne więzy, nie jeden futbolista, 
czy szkoleniowiec, związany jest z obydwa. To wywodzą­
cy się Grębałowa i Grębałowianki trener Władysław Łach 
wprowadzał kiedyś po raz pierwszy hutników do ekstra­
klasy. To z niej też trafiali do Hutnika jej wychowankowie 
- ich lista jest spora - jak np. Marcin Chmiest, Marek Za­
jąc, Andrzej Zięba. Tych wspomnień można by wiele snuć, 
bo jest o czym mówić. Ot, choćby jej boje o awans do III 
ligi ci Ruchem Radzionków, który przejechał ze świetnym 
Marianem Janoszką.
Toteż sporo rozprawiano, ale nie tylko o przeszłości - 
uhonorowano np. osoby związane przez lata z klubem - 
lecz również o tym co przed nim. Okazja ku temu była, 
bo pojawiły się osoby nie tylko z kręgów sportowych, ale 
choćby z władz samorządowych. (dan)
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ZDROWIE
JAK DODAĆ ŻYCIA DO LAT?

Rozmowa z prof. dr hab. n. med. Tomaszem Targowskim, kie­
rownikiem Kliniki i Polikliniki Geriatrii w Narodowym Insty­
tucie Geriatrii, Reumatologii i Rehabilitacji w Warszawie, kra­
jowym konsultantem w dziedzinie geriatrii

+ Czy nasze społeczeństwo 
szybko się starzeje?
- Tak. W Polsce żyje prawie 10 
milionów ludzi w wieku 60+, 
a według WHO w tym wieku 
właśnie umownie zaczyna się 
starość. W porównaniu do in­
nych krajów Unii Europejskiej, 
osób w tym wieku przybywa 
nam bardzo szybko. Według 
Eurostatu w latach 2009-2017 
wskaźnik ten wzrósł w Polsce 
aż o 5 procent. To zdecydowa­
nie więcej niż w wielu innych 
krajach europejskich, choć na 
starym kontynencie są społe­
czeństwa starsze od naszego.

+ Nie jesteśmy więc na sza­
rym końcu?
- Jeśli chodzi o liczbę osób w 
starszym wieku, absolutnie 
nie. Jednak tempo starzenia 
się jest w Polsce bardzo duże. 
Powodem jest fakt, że w wiek 
senioralny wchodzi generacja 
baby boomers, czyli pokole­
nie pierwszych dwóch dekad 
powojennego wyżu demogra­
ficznego, dla którego typowym 
modelem była rodzina wielo­
dzietna.

+ Od kiedy zaczynamy się sta­
rzeć?
- Od młodości. Wpływ na ten 
proces ma m.in. styl życia: 60­
70 procent polskich seniorów 
jest za mało aktywnych rucho­
wo. Zaniedbania te zaczynają 
się nie w wieku średnim, ale 
znacznie wcześniej. Jeżeli jako 
młodzi ludzie nie wyrobimy 
sobie nawyku aktywności fi- 

zycznej, to w późniejszych la­
tach zazwyczaj ani nam się nie 
chce, ani nie potrafimy tego 
robić.

+ Aktywność ruchowa to jed­
no. A drugie?
- Prawidłowa dieta. Nasza 
jest uboga w kwasy omega-3, 
mamy też niedobory witami­
ny D i wapnia. Za najzdrowszą 
uchodzi dieta śródziemno­
morska, ale jak wiadomo nie 
jest to codzienna kuchnia w 
naszym kraju. Na polskich sto­
łach pojawiają się coraz czę­
ściej świeże warzywa, sałatki i 
surówki, ale wciąż jest ich za 
mało. Wpływ na nasze zdro­
wie mają też zanieczyszczenia 
środowiskowe oraz palenie ty­
toniu. Dym tytoniowy zawie­
ra kilka tysięcy szkodliwych 
substancji, z których wiele 
wywołuje nowotwory złośli­
we, choroby układu krążenia 
oraz nienowotworowe choro­
by układu oddechowego. Za­
pominamy też jak ważna jest 
profilaktyka zdrowotna.

+ Chorób jednak nie da się 
uniknąć.
- Są nieuchronne. Po 40. roku 
życia wzrasta ryzyko wie- 
lochorobowości. Cierpimy 
na choroby układu krążenia, 
choroby metaboliczne, cho­
roby nerek, choroby obtura- 
cyjne układu oddechowego 
takie jak astma oskrzelowa i 
przewlekła obturacyjna cho­
roba płuc - POChP, czy cho­
robę zwyrodnieniową stawów. 

Jest ona utrapieniem w opie­
ce medycznej nad seniorami, 
gdyż dostępne bez recepty 
niesteroidowe leki przeciwza­
palne często wyrządzają wie­
le szkody seniorom. Do tego 
dochodzą tak zwane „wielkie 
problemy geriatryczne”, takie 
jak zespoły otępienne, zespół 
kruchości, sarkopenia, niedo­
żywienie, upadki, etc.. Szacuje 
się, że choroby otępienne do­
tyczą około 600 tysięcy ludzi 
w Polsce, a najczęstszą jej po - 
stacią jest oczywiście choroba 
Alzheimera.

+ A choroby zakaźne?
- Są nie tylko niebezpieczne 
same w sobie, ale często pro­
wadzą do zaostrzenia obja­
wów schorzeń przewlekłych. 
Szczególnie niebezpieczne dla 
starszej populacji są zakażenia 
dolnych dróg oddechowych. 
Rocznie na świecie dotykają 
one pół miliarda ludzi, z cze­
go około 2,5 miliona umiera. 
Najbardziej zabójczymi pato­
genami - pomijając niedawną 
pandemię koronawirusową
- są: dwoinka zapalenia płuc, 
syncytialny wirus oddechowy 
(RSV) i grypa. Nie można też 
zapominać o niezwykle uciąż­
liwych dla seniorów choro­
bach, takich jak półpasiec.

+ Ostatnio pojawiła się szcze­
pionka przeciwko półpaśco­
wi...
- I warto się nią zaszczepić, 
bo większość z nas przebyła 
w dzieciństwie zakażenie wi­
rusem ospy wietrznej, który 
pozostaje w naszych zwojach 
nerwowych i tylko czeka, by 
się uaktywnić w formie półpa­
śca. Sprzyja temu starszy wiek, 

wielochorobowość, obniżenie 
odporności oraz płeć (bardziej 
zagrożone półpaścem w wieku 
dojrzałym są kobiety). Trzeba 
też pamiętać o poważnym po­
wikłaniu, jakim jest neuralgia 
półpaścowa. Ryzyko jej roz­
woju ocenia się na 10 do 30% 
wszystkich zachorowań, przy 
czym rośnie ono wraz z wie­
kiem i po 80. roku życia jest 
nawet 3 razy większe niż w 
ogólnej populacji.

+ Jakim powikłaniem jest 
neuralgia półpaścowa?
- Bardzo bolesnym i uciążli­
wym, często też kosztownym 
w leczeniu. Co więcej, leki 
przeciwbólowe, przeciwde- 
presyjne i przeciwdrgawkowe 
zazwyczaj długotrwale sto­
sowane w neuralgii półpaś- 
cowej mogą odpowiadać za 
powstawanie wielu proble­
mów geriatrycznych, takich 
jak pogorszenie zdolności po­
znawczych, upadki, czy powi­
kłania kardiologiczne. Dlatego 
warto się zaszczepić i powinny 
to zrobić także te osoby, które 
już chorowały na półpasiec.

+ Czy pod względem profilak­
tyki osoby starsze są na prze­
granej pozycji?
- Dobra wiadomość jest taka, 
że dla osób powyżej 65. roku 
życia z grup ryzyka szcze­
pionka przeciwko półpaścowi 
jest w 50 procentach refun­
dowana. Na liście bezpłatnych 
szczepień dla osób w tym wie­
ku są też szczepionki prze­
ciwko grypie i pneumokokom. 
Generalnie seniorzy w Polsce 
są słabo, ale jednak najlepiej 
wyszczepioną kohortą wieko­
wą w naszym społeczeństwie. 
Nie licząc, oczywiście, dzieci 
i młodzieży, którzy są objęci 
obowiązkowym kalendarzem 
szczepień.

+ Jakie szczepienia powinny 
wykonać osoby w wieku doj­
rzałym i starszym?
- Na pewno przeciwko 
pneumokokom i grypie. War­
to też rozważyć szczepienie 
przeciwko SARS-CoV-2 (w za­
leżności od aktualnych reko­
mendacji i sytuacji epidemio­
logicznej) oraz przeciwko RSV 
i półpaścowi. Powinno rów­
nież rozważyć się w starszym 
wieku szczepienie przypomi­
nające przeciwko krztuścowi. 
Najlepiej wspólnie z lekarzem 
prowadzącym opracować in­
dywidualny kalendarz szcze­
pień.

+ Jak przekonać seniorów do 
szczepień?
- Poprzez edukację i dostęp­
ność. Chodzi o to, by osoba 
starsza nie kursowała między 
lekarzem, apteką i placówką, w 
której może się zaszczepić, bo 
to zniechęca. Sensownym roz­
wiązaniem jest np. tworzenie 
punktów szczepień w apte­
kach. Gdy senior zgłasza się do 
apteki z przepisaną szczepion­
ką przez lekarza, to znaczy, 
że nie ma przeciwwskazań do 
szczepienia i został do niego 
zakwalifikowany. Wykonać ta­
kie szczepienie w aptece może 
farmaceuta.

+ Dlaczego się tego nie prak­
tykuje?
- Może trzeba przełamać pew­
ne schematy myślowe. Martwi 
mnie, że Polacy, na tle innych 
Europejczyków, sceptycznie 
podchodzą do szczepień. Od­
setek osób wyszczepionych 
jest u nas niski, a przecież w 
ten sposób można sobie dodać 
życia do lat!

+ Czego więc potrzebujemy?
- Właściwego odżywiania, 
aktywności fizycznej, unika­
nia zanieczyszczeń, badań 
profilaktycznych i szczepień. 
Szczepienia powinny być ta­
nie, a najlepiej bezpłatne. Le­
piej zapobiegać chorobom niż 
je leczyć. Oczywiście, wszyst­
ko zależy od możliwości finan­
sowych budżetu przeznacza­
nego na opiekę zdrowotną w 
naszym kraju. Poza tym, cenne 
jest angażowanie się senio­
rów w różnego rodzaju dzia­
łalność społeczną. Aktywność 
społeczna i utrzymywanie 
kontaktów towarzyskich służy 
naszemu zdrowiu fizyczne­
mu i psychicznemu. Przecież 
chodzi o to, żebyśmy byli jak 
najdłużej sprawni i nie musieli 
spędzać ostatnich lat życia w 
placówkach opieki instytucjo­
nalnej.

+ Czy ministerstwo zdrowia 
postrzega szczepienia dla 
osób starszych jako priorytet?
- Sądzę, że katalog bezpłatnych 
szczepień będzie się rozsze­
rzał. Oby jak najszybciej. Tym­
czasem zachęcam seniorów, 
by się szczepili. W ten sposób 
unikną poważnych chorób za­
kaźnych i ryzyka zaostrzenia 
chorób przewlekłych.
+ Dziękujemy za rozmowę.

(f, Stowarzyszenie Dziennika­
rze dla Zdrowia) 
fot. freepik.com
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Fot. Kości zwierzęce wykopane w Nowej Hucie

CO KRYJĄ KOŚCI?
Wielokrotnie już pisaliśmy o 
badaniach wykopaliskowych 
i zabytkach pozyskanych w 
ich trakcie. Najczęściej są to 
gliniane naczynia, przęśliki, 
ciężarki tkackie czy figur­
ki, ale także różnego rodzaje 
narzędzia jak: noże, osełki, 
siekiery, topory i wiele wy­
konane z krzemienia, granitu 
czy z piaskowca. Znajdowane 
są też przedmioty zrobione z 
metalu. Początkowo była to 
miedź lub złoto, potem brąz 
(stop miedzi z cyną) i żela­
zo. Powstawały z nich ozdo­
by, narzędzia, a także broń. 
Wśród tych wszystkich za­
bytków, nie należy zapomnieć 
o przedmiotach zrobionych z 
kości zwierzęcych (igły, szy­
dła, ozdoby) oraz wyrobach 
drewnianych, co prawda nie­
licznie znajdowanych, ale 
zapewne kiedyś licznie wy­
konywanych. Wszystkie ma­
terialne pozostałości działań 
ludzkich służą odtwarzaniu 
społeczno-kulturowej prze­
szłości człowieka.
Nie tylko wytwory ręki lu­
dzi sprzed setek czy tysię­
cy lat są wykorzystywane w 
dzisiejszych badaniach nad 
przeszłością człowieka. Spe­
cjalistycznym ekspertyzom 
poddawane są też np. od­
padki konsumpcyjne - kości 
zwierzęce, często i to dość 
licznie zalegające w wypełni- 
skach jam. Materiał ten jest 
badany przez paleozoologów. 
Są oni w stanie wyciągnąć z 
nich wiele interesujących in­
formacji. Przede wszystkim 
określają gatunek, płeć i wiek 
zwierząt, które zostały ubite 
i skonsumowane przez daną 
społeczność. Dodatkowo oko 
specjalisty możne znaleźć 
różnego rodzaju patologie 
chorobowe czy miejsca na­
cięć lub ślady gryzienia. Wy­
niki ich badań dostarczają do­
datkowych informacji m.in. o 
preferencjach gospodarczych 
i żywieniowych danej pra­
dziejowej społeczności.
Podobnie wygląda sprawa z 
kośćmi ludzkimi. Antropolo­
dzy na ich podstawie mogą 
odczytać wiek, płeć, a nawet 
odtworzyć wygląd twarzy, 
wzrost i posturę. Czasem 

udaje się uchwycić charakte­
rystyczne cechy twarzy i ciał 
np. czy ktoś kulał, miał krzywy 
nos. Z kości można odczytać 
także choroby, na które zapa­
dali nasi odlegli przodkowie, 
a nawet informacje o warun­
kach w jakich żyli, ponieważ 
to w jakich warunkach żyje 
człowiek, pozostawia wiele 
śladów na materiale kostnym. 
Coraz częściej też kawałki ko­
ści lub zęby wykorzystywane 
są do specjalistycznych badań 
izotopów w nich zawartych. 
Izotopy to różne odmiany 
tego samego pierwiastka z 
jednakową liczbą protonów, 
ale z różną liczbą neutronów 
w jądrze. Specjaliści zajmu­
jący się badaniem zawartości 
izotopu strontu są w stanie 
stwierdzić czy zmarły pocho­
dził z rejonu, w którym go po­
chowano czy przybył z innego 
obszaru. Jest to możliwe dzię­
ki coraz większej ilości da­
nych dotyczących składu izo­
topu strontu poszczególnych 
rejonów Polski, i nie tylko. 
Pożywienie (np.: chleb, masło 
itp.) niezmiernie rzadko za­
chowuje się na stanowiskach 
archeologicznych. Do rekon­
strukcji diety pradziejowego 
człowieka wykorzystuje się 
też proporcję izotopów trwa­
łych węgla i azotu zawartych 
w kolagenie kości i zębach. 
W uproszczeniu - na tej pod­
stawie można u osobnika 
wszystkożernego oszacować 
ile konsumował białka zwie­
rzęcego. Metodą izotopową, 
posiadając szczątki dorosłego 
człowieka, badacze są w sta­
nie prześledzić historię diety 
człowieka przez całe jego ży­
cie.

Ostatnie kilka dekad 
rozwoju takich dziedzin nauki 
jak genetyka, chemia i fizyka 
przyczyniły się do poszerze­
nia wiedzy na temat naszych 
odległych przodków. Najpew­
niej też za kilka czy kilkana­
ście lat uczeni będą w stanie 
dostarczać nam nowych in­
formacji na temat ludzi którzy 
żyli na ziemi przed nami.

Irena Wójcik 
Fot. Autorka

Z KRONIKI POLICYJNEJ
Zatrzymanie sprawcy 

ugodzenia nożem przechodnia. 
W akcji policyjni 
kontrterroryści

26 czerwca po godzinie 17 krakow­
skie służby otrzymały informację 
o ciężko rannym mężczyźnie w 
okolicy ulicy Grota Roweckiego. 
38-latka z ranami kłutymi za­
brano do jednego z krakowskich 
szpitali gdzie rozpoczęła się wal­
ka o jego życie. Będący na miej­
scu policjanci ustalili, że do zda­
rzenia doszło chwilę wcześniej, 
gdy jadący rowerzysta potrącił 
psa spacerującej pary. Właściciel 
psa zwrócił uwagę rowerzyście. 
Pomiędzy mężczyznami doszło 
do sprzeczki. W pewnym mo­
mencie rowerzysta rozpylił gaz w 
kierunku mężczyzny a następnie 
uderzył do kilkakrotnie ostrym 
narzędziem, po czym uciekł. Na 
miejscu grupa dochodzeniowo 
- śledcza zabezpieczała ślady, 
monitoring, rozpytywano świad­
ków bójki zabezpieczano również 
nagrania z telefonów komórko­
wych. Bardzo szybko ustalono, 
tożsamość sprawcy jak również 
gdzie mieszka. Mężczyzna zaba­
rykadował się w mieszkaniu. Z 
uwagi na to, że był bardzo po­
budzony i komunikaty prasowe 
mogły wywołać u niego agresję 
przeciwko sobie policja nie in­
formowała mediów o bieżących 
działaniach. Na miejscu pojawili 
się natomiast policyjni negocja­
torzy, policjanci OPP jak również 
policyjni kontrterroryści. Blok 
został otoczony funkcjonariusza­
mi. Gdy policjanci szturmowali 
drzwi do mieszkania sprawcy, ten 
z nożem wyskoczył z mieszkania 
przez okno (parter). Tam został 
obezwładniony przez funkcjona­
riuszy i zatrzymany. To 24-letni 
mieszkaniec Krakowa. Dzisiaj bę­
dzie najprawdopodobniej prze­
wożony do Prokuratury. Mężczy­
zna ten kilka dni temu ( 21.06.) 
zaatakował kierowcę MPK . Tego 
dnia około godz. 20, 30 policjan­
ci interweniowali na ul. Dobrego 
Pasterza w Krakowie, gdzie jak 
ustalono rowerzysta miał bloko­
wać przejazd autobusu a następ­
nie miał uderzyć pięścią (w której 
trzymał nóż) w twarz kierującego 
autobusem MPK. 24-latek został 
wtedy zatrzymany i usłyszał za­
rzut czynnej napaści na funkcjo­
nariusza publicznego.

O jciec i syn zatrzymani za usi­
łowanie zabójstwa

Policjanci Wydziału dw. z Prze­
stępczością przeciwko Życiu 
i Zdrowiu Komendy Miejskiej 
Policji w Krakowie zatrzyma­
li dwóch mężczyzn: ojca i syna, 
którzy napadli i dotkliwie pobili 
maczetą 20-letniego mężczyznę. 
Poszkodowany w krytycznym 
stanie z obrażeniami głowy tra­
fił do szpitala. Sprawcy usłyszeli 
już zarzuty usiłowania zabójstwa 
i zostali decyzją Sądu tymcza­
sowo aresztowani. Do zdarzenia 
doszło 18 czerwca br. W godzi­
nach popołudniowych dyżurny 
krakowskiej Policji został poin­
formowany o brutalnym ataku na 
młodego mężczyznę. Policjanci, 
którzy pojawili się na miejscu 

zdarzenia, przeprowadzili oglę­
dziny i ustalili dokładny przebieg 
zdarzenia. Intensywna praca po­
licjantów doprowadziła do usta­
lenia dwóch mężczyzn tj. ojca i 
syna, którzy najprawdopodobniej 
brali udział w brutalnym ataku. 
Dwa dni później tj. 20 czerw­
ca przypuszczenia pracujących 
nad sprawą śledczych potwier­
dziły się - kryminalni odnaleźli 
miejsce, w którym ukrywał się 
młodszy ze sprawców 20-latek i 
dokonali jego zatrzymania. Jego 
ojciec nadal był poszukiwany. 
Następnego dnia, 39-letni ojciec 
osobiście zgłosił się do Komen­
dy Miejskiej Policji w Krakowie, 
gdzie został zatrzymany.
Z ustaleń wynika, że 18 czerwca, 
w godzinach porannych pomię­
dzy sprawcami, a pokrzywdzo­
nym doszło do sprzeczki słownej. 
Tego samego dnia, kilka godzin 
później sprawcy zauważyli go i 
zaczęli ścigać po osiedlu. Chwilę 
później zaatakowali go macze­
tą, zadając rany zagrażające jego 
życiu. 20-latek w stanie krytycz­
nym z licznymi obrażeniami gło­
wy trafił do jednego z krakow­
skich szpitali. Na tę chwilę, jego 
stan zdrowia jest stabilny.
Obydwaj napastnicy usłyszeli już 
zarzuty usiłowania zabójstwa. 22 
czerwca br. decyzją Sądu zostali 
tymczasowo aresztowani.'

„Taxi”- wspólne działania kra­
kowskiej Policji i Straży Gra­

nicznej

Odbywające się cyklicznie dzia­
łania „Taxi” mają na celu zapo­
bieganie nielegalnym i niezgod­
nym z przepisami przewozom 
osób. Policjanci w szczególno­
ści kontrolowali przewoźników 
świadczących usługi na aplikację, 
sprawdzając legalność świad­
czonych usług, stan techniczny 
pojazdu oraz zasady bezpieczeń­
stwa w trakcie przewożenia pasa­
żerów. 25 czerwca br. policjanci z 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko­
mendy Miejskiej Policji w Krako­
wie wspólnie z funkcjonariuszami 
Straży Granicznej przeprowadzili 
działania „Taxi”, ukierunkowane 
na przewoźników świadczących 
usługi na aplikację. Celem przed­
sięwzięcia było eliminowanie z 
ruchu taksówek świadczących 
usługi nielegalnie lub niezgod­
nie z obowiązującymi przepisa­
mi. Policjanci sprawdzali też stan 
techniczny pojazdów, trzeźwość 
oraz prawidłowość przewożo­
nych w pojazdach osób. W wy­
niku prowadzonych działań poli­
cjanci skontrolowali 174 pojazdy, 
nakładając 55 mandatów karnych 
za popełnione wykroczenia. W 6 
przypadkach kontrole zakończyły 
się pouczeniem. Policjanci 4 kie­
rującym zatrzymali dowód reje­
stracyjny za zły stan techniczny 
pojazdu oraz 1 kierującemu za­
trzymali prawo jazdy za przekro­
czenie limitu punktów karnych. 
Wobec 11 przewoźników skiero­
wane zostały notatki do Urzę­
du Miasta Krakowa w związku z 
niestosowaniem się do Uchwały 
Rady Miasta Krakowa w sprawie 
dodatkowych oznaczeń taksówek 
osobowych.

(mp)

NA STRAŻY 
MIASTA

- Straż Miejska Miasta Krakowa 
przez całe wakacje rozdaje za dar­
mo opaski dla dzieci. Można na nich 
zapisać kontakt do rodzica, aby ła­
twiej go namierzyć, gdyby dziecko 
np. zgubiło się w tłumie podczas 
wakacyjnego zwiedzania. Jest to 
akcja cyklicznie powtarzana latem, 
opaski można pobrać we wszystkich 
oddziałach Straży oraz komisariacie 
Policji przy Rynku Głównym. Przy 
ul. Grodzkiej strażnicy rozdawa­
li opaski identyfikacyjne dla dzieci. 
Dodatkowa pula opasek będzie do­
stępna we wszystkich oddziałach 
oraz na komisariacie policji w Rynku 
Głównym. Na specjalnie przygoto­
wanych opaskach można wpisać 
imię dziecka, telefon kontaktowy do 
rodzica lub inne ważne informacje. 
Wodoodporne opaski zostały wy­
konane z ekologicznego materiału, 
przyjaznego dla skóry dziecka. W 
trakcie każdego sezonu turystycz­
nego odnotowujemy zdarzenia 
związane z zaginięciami dzieci. Dla­
tego pamiętajmy, że od najmłod­
szych lat należy uświadamiać nasze 
pociechy, jak niebezpieczne jest 
oddalanie się od rodziców czy opie­
kunów. Warto uczyć je jak się nazy­
wają, gdzie mieszkają. Należy jednak 
pamiętać, że zestresowany maluch 
może szybko zapomnieć o radach 
dorosłych i błąkać się bezmyślnie, 
zamiast działać w wyuczony sposób. 
Oddziały SMMK: Śródmieście - ul. 
Dobrego Pasterza 116, Krowodrza - 
ul. Stachiewicza 3, Nowa Huta - os. 
Centrum C9, Podgórze - ul. Zawiła 
57 B, Komenda - al. Jana Pawła II 188.
- Wianki jak co roku przyciągnęły 
nad Wisłę tłumy krakowian i tury­
stów. By zapewnić wszystkim spo­
kój, porządek i bezpieczeństwo, 
strażnicy miejscy przez całą sobo­
tę prowadzili wzmożone działania 
kontrolne centrum. Funkcjonariu­
sze podjęli 165 interwencji, które za­
kończyły się nałożeniem 106 man­
datów karnych, pouczeniem 55 osób 
i skierowaniem 4 spraw do sądu. 
Interwencje: Mały Rynek/Sienna - 
ukarano 500 zł mandatem karnym 
mężczyznę, który zaczepiał kobiety 
i swoim zachowaniem wywoływał 
zgorszenie, Bulwar Czerwieński - 
ukarano 1000 zł mandatami karny­
mi 4 osoby, które swoim zachowa­
niem zakłócały spokój i porządek 
publiczny, ul. Kurniki - do strażni­
ków podszedł ochroniarz z okolicz­
nej drogerii i wskazał 2 osoby, które 
dokonały kradzieży kosmetyków. 
Sprawcy zostali ujęci i przekaza­
ni policji, Kazimierz - ujawniono 2 
ogródki kawiarniane rozstawione 
bez zgody zarządcy - na kierow­
ników lokali nałożono 2 mandaty 
karne na kwotę 1000 zł, ul. Mikołaj- 
ska/plac św. Ducha - ukarano 500 
zł mandatami karnymi 2 kierowców 
meleksów, którzy świadczyli usługi 
przewozu osób bez stosownego ze­
zwolenia.
- Ponad pół tysiąca wraków od po­
czątku roku. 503 pojazdy nieużyt- 
kowane zostały usunięte z krakow­
skich ulic od początku 2024 roku. 
Mając na uwadze fakt, że strażnicy 
miejscy korzystają w tym celu z pre­
cyzyjnych, ale i często czasochłon­
nych przepisów, to jest to duża 
liczba. Przypomnijmy, że pojazdy 
nieużytkowane, nazywane potocz­
nie wrakami, zajmują cenne miejsca 
postojowe w mieście, a także zagra­
żają środowisku naturalnemu. Za­
tem powinniśmy je wyrejestrować 
i poddać recyklingowi. Dlatego tak 
ważne są codzienne działania straż­
ników miejskich, którzy przy wspar­
ciu mieszkańców, doprowadzają do 
ich usunięcia. (sp)
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INFORMATOR NOWOHUCKI
SŁUŻBY MIEJSKIE I LOKALNE

• Pogotowie Ratunkowe: 999
• Toksykologia: 12 411 99-99
• Straż Pożarna: 998
• Policja: 997
• Policja Nowa Huta: os. Zgo­

dy (VIII KP) 12 61-52-910, os. 
Złotej Jesieni 11C (VII KP) 12 
61-52-911, 12 615-33-19.

• Straż Miejska: 986
• Pogotowie gazowe: 992
• Pogotowie dźwigowe:

12 644-23-08
• Pogotowie c.o.: 12 644-38-46
• Wodociągi: 12 648-28-61
• Pogotowie ADREM (elektr., 

c.o., wod.-kan.-gaz): 12 644­
19-69, 12 643-27-43.

• Pogotowie elektryczne dla 
os. Oświecenia: 12 647-05-65 
w dni powszednie i 12 647-15­
87 w dni świąteczne.

• Całodobowy telefon zaufa­
nia dla osób z problemem 
alkoholowym i ich rodzin: 12 
411-60-44.

+ NOCNA I ŚWIĄTECZNA OPIEKA
ZDROWOTNA

• Szpital Rydygiera, Kraków 
os. Złotej Jesieni 1: tel. 12 64­
68-792.

• NZOZ OPC, Kraków os. Na 
Skarpie 66: tel. 12 357-52-48.

DYŻURY APTEK

• Apteka Gemini - godziny 
otwarcia 7-20 i w sobotę 8-16, 
os. Kazimierzowskie 30, 31­
844 Kraków; tel. 571-601-679;

• Apteka DOZ, czynna całą 
dobę, os. Centrum A, bl. 3, tel. 
800 110 110.

+ MEDYCYNA I ZDROWIE

• Gabinet kardiologiczny, lek. 
med. Krzysztof Ideć, os. Hut­
nicze 10/3. Rejestracja: 12 
357-36-12

• Kompleksowe leczenie sto­
matologiczne: leczenie ka­
nałowe, protetyka, implanty. 
Kraków, os. Słoneczne 11, lo­
kal U 1., Tel. 12 644 89 01, kom. 
664 395 417. Pon.-pt. 9.00­
19.00. www.bjb.net.pl

• Pracownia USG - lek. med. 
B. Stępień - os. Handlowe 8, 
tel. 12 644-78-26 lub 696-047­
450: badania jamy brzusznej, 
tarczycy. Czynna: poniedzia­
łek 12.00-16.00 oraz środa i 
piątek 9.00-12.00.

• Naprawa protez zębowych, 
wzmacnianie metalem: tel. 
608-205-981

|Y USŁUGI RÓŻNE

• Telewizor, anteny: tel. 12­
640-00-42, 609 586 881.

• Usługi szklarskie, oprawa 
obrazów, os. Jagiellońskie 19, 
Pawilon Handlowo-Usługowy 
koło kościoła ARKA (wejście z 
tyłu). Tel. 12 647-86-50, 504­
552-197.

• Przechowalnia rowerów i 
opon (z możliwością przeglą­
du, całoroczna). Plac targowy 
PIAST, paw. 3. Tel. 647-13-88, 
kom. 0502-730-087.

• Salon fryzjerski „Dorota” 
(damski, męski, dzieci).Pl. 
Targowy „Piast”, paw. 26, 27. 
Tel. 506-529-863.

• Zakład pieczątkarsko-gra- 
werski, Adam Sroka, przenie­
siony z os. Niepodległości do 
Borzęcina 797A. Tel. 14 68-46­
756, e-mail: zaklad@odznaki. 
pl

• Rowery - sprzedaż, części, 
akcesoria, serwis, naprawy, 
komis, malowanie ram. FHU 
„Elmar”, plac targowy PIAST, 
paw. 3, tel. 647-13-88, kom. 
502-73-00-87.

• Montaż anten, naprawa te­
lewizorów wszystkich typów 
u klienta, tel. 12 640-00-41, 
609-586-881.

• Fundacja Więcej Serca. Usłu­
gi księgowe - pełny zakres 
- ceny do uzgodnienia. Os. 
Złotej Jesieni 15B, lok. 2, tel. 
503-602-661.

• Biuro turystyczne Cerro Tor­
re Szkoła Górska. Wyjazdy 
polskie i zagraniczne, górskie 
wyprawy, pilotaż i przewod­
nictwo wycieczek, obozy i 
kursy wspinaczkowe, szkole­
nia, kursy pierwszej pomocy. 
Oferta dla grup, szkół, firm, 
klientów indywidualnych. Al. 
Pokoju 82, 501 568 948, www. 
szkolagorska-cerrotorre.pl

• Wyroby złote i srebrne. Na­
prawy. Grawerowanie. Skup 
złota i srebra. Upominki ko­
munijne. Ceny producenta. 
Bieńczycki pl. Targowy 5, tel. 
12 685-53-80.

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE

• Firma Autokomputer, Jani­
na Walasek. Badania tech­
niczne pojazdów do 3,5 ton 
(przeglądy rejestracyjne): 
okresowe, zasilanych ga­
zem, rejestrowanych po raz 
pierwszy za granicą, powy­
padkowych. Komputerowy 
system pomiaru i kontroli 
układów jezdnych samocho­
dów osobowych i busów oraz 
ich regulacja. Komputerowy 
pomiar sprawności amorty­
zatorów. ul. Makuszyńskie­
go 9B, tel. 12 644-18-80, 12 
684-19-00 (01, 02), pon.-pt. 
8.00-18.00. www.stacja-au-

tokomputer.pl E-mail: auto- 
komputer@op.pl.

• Automyjnia i studio deta- 
ilingu „Splasz”. Mycie ręczne. 
Całodobowy parking. Ul. Fa­
timska 6, tel. 644-72-39.

• Złomowanie samochodów, 
wystawianie zaświadczeń, 
transport, tel. 12 681-01-41, 
0605-100-845.

KWIACIARNIE
• Kwiaciarnia „KALINA”, os. 
Centrum D1, czynna od pn. 
do pt. w godz. 8-19, w soboty 
8-17, w niedziele 9-15. Zamó­
wienia z dostawą do domu. 
Tel. 12 644-33-36.

• Kwiaciarnia „Cupido”, Czyn­
na: pon.-sob. 6.00-19.00, 
niedziela 9.00-16.00. Zamó­
wienia na telefon. Dowóz w 
obrębie Krakowa. Wieńce, 
wiązanki okolicznościowe, 
bukiety. Pl. Targowy Bieńczy- 
ce 6, tel. 641-46-35.

+NIEDZIELNE MSZE ŚWIĘTE

• Bazylika w Mogile: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 12.30, 14.00, 16.30, 
18.00.

• Kościół św. Bartłomieja:
10.00, 11.30.

• Szklane Domy: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 17.00, 19.00, 20.30.

• Arka Pana: 6.30, 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00, 17.30, 19.00.

• Czyżyny: 7.00, 8.30, 10.00, 
11.30, 13.00, 18.00.

• Dywizjonu 303: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 13.00, 16.00, 18.00, 
19.15.

• Mistrzejowice: 6.30, 8.00, 
9.30, 11.00, 13.00, 17.00, 19.00.

• Kalinowe: 7.00, 9.00, 11.00, 
13.00, 18.00.

• Wzgórza Krzesławickie: 6.30, 
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00, 
19.00.

• Boh. Września: 6.00, 7.30, 
9.00, 10.30, 12.00, 13.30, 16.30, 
18.00, 19.30.

• ul. Bulwarowa: 7.00, 8.30, 
10.00, 11.30, 13.00, 18.00, 
20.00.

• Teatralne: 7.00, 8.30, 10.00, 
11.30, 18.00, 19.30.

• Krzesławice: sobota 17.00, 
niedziela 9.30.

• Pleszów: 7.30, 11.30.
• Kantorowice: 9.00, 11.00, 

19.00, od X do IV - 18.00.
• Ruszcza: 7.00, 9.00, 11.00, 

16.00.
• Górka Kościelnicka: 7.00, 

12.00.
• Kościelniki: 10.30, 18.30.
• Wolica: 9.00, 18.00.
• Lubocza: 8.00, 10.30, 17.00.

1—1—1

□□

1—1—1
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ANTEN montaż, naprawa telewizorów u klien­
ta. Tel. (12) 640-00-42,
609-586-881.
DZIAŁKA 48 arów w tym 10 arów ogrodu. Alta­
na murowana, duży garaż. 602-485-398
RTV - telewizory - anteny - serwis profesjo­
nalny od 1985 Tel. 609-719-072.
TAPICER. 784-906-675.

REKLAMA

Do wynajęcia lokale handlowe - tel. 602-15-30-88, 12 307-11-20

tel. 12/411-47-76, sob. 8.00-14.00
tel. 12/411-35-26
tel. 12/645-31-61
tel. 12/656-55-11

- ' "II«.... i
„Umiera się nie dlatego aby przestać żyć, lecz po to by żyć inaczej"

Paulo Coelho

ZAKŁADY POGRZEBOWE 
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o.
• ul. Rakowicka 35a,
• ul. Reduty 1,
• cm. Grębałów,
• cm. Podgórze,

Wszystkie punkty czynne od pon. dc pt. od 7.30 do 15.30

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBÓW 
BEZGOTÓWKOWE ROZLICZANIE POGRZEBÓW

¡¿i..—-* k.___«,•

DYŻUR CAŁODOBOWY
RÓWNIEŻ W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

tel. 12/411-45-02,
\ 12/411-45-04

B. KWIECIŃSKA

www.cordia.com.plCORDIA
os. Na Skarpie 24 os. Urocze 5

12 644-87-75, 512-179-466

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

TANIO - CAŁODOBOWO

Nekrologi i 
kondolencje

przyjmuje Biuro Ogłoszeń „Głosu”

(al. Jana Pawła II 232 - NCK, p. B201) 
tel. 12 643 44 33
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POZIOMO: 5. nauka o surowicy krwi, 8. powłoka na kołdrę, 9. saharyjski Berber, 12. towar za towar, 
13. państwo z Lusaką, 14. drewniany strop, 15. kuzyn lamparta, 17. wycięcie u góry sukni, 19. odległość, 
20. sklep tytoniowy, 23. bakteria, zarazek, 25. ryba z rzek górskich, 27. uprzywilejowane karty w grze, 
28. przywódca zbójników tatrzańskich, 30. zamiast korka, 31. japońska sztuka walki, 32. warzywo 
strąkowe, 33. niestrawna elokwencja.
PIONOWO: 1. gorące źródło, 2. ogród różany, 3. dezyderat, 4. kierun-kowskaz, 6. wybieg, 7. organ sa­
morządu terytorialnego, 10. stolica Chanatu Krymskiego, 11. rodzaj maszyny prostej, 16. tarapaty, 18. 
wielkanocna zabawa na Salwatorze, 21. odtrutka, 22. suszony dorsz, 24. informuje, ile co kosztuje, 26. 
osika albo białodrzew, 29. bohater „Placówki” Prusa, 30. pań-stwo z Prisztiną.

Rozwiązanie krzyżówki nr 26:
POZIOMO: 6. czarnoziemy, 9. Papkin, 10. żołdak, 12. klapa, 14. daktyl, 15. aliant, 18. idealizm, 19. batalion, 20. Branicki, 
22. malachit, 25. Zbaraż, 29. Proust, 30. harem, 31. dykcja, 32. błonie, 33. Zwierzyniec.
PIONOWO: 1. szakal, 2. branka, 3. Dobrawa, 4. ciężar, 5. smółka, 7. haft-ka, 8. daniel, 11. garderoba, 13. Antoniusz, 16. 
Czeka, 17. Dakar, 21. narcyz, 23. Chocim, 24. heroizm, 26. żuchwa, 27. chadek, 28. ambona, 29. Proces.

Obdarowany może rozporządzać przedmiotem darowizny
Dwa lata temu otrzymałam w darowiźnie mieszkanie. Darczyńca oczekiwał, że będę w nim miesz­
kała po ukończeniu studiów. Studia kończę za kilka miesięcy i zamierzam podjąć pracę w innym 
mieście, a to mieszkanie chcę sprzedać i kupić w zamian inne, niedaleko miejsca pracy. Darczyńca 
uważa, że jestem niewdzięcznicą i grozi, że odwoła darowiznę. Czy w tej sytuacji ma podstawy?Raczej nie. Zgodnie z treścią art. 898 par. 1 Kodeksu cywilnego „Darczyńca może odwołać darowi­znę nawet już wykonaną, jeżeli obdarowany dopuścił się względem niego rażącej niewdzięczno­ści”. W orzecznictwie sądowym przyjmuje się, że możliwoś odwołania darowizny z powodu rażącej niewdzięczności obdarowanego jest instytucją wyjątkową i w związku z tym przesłanka odwoła­nia powinna być poddana wykładni restryktywnej. Nie ma ona zastosowania w razie niezgod­nych z wolą darczyńcy działań odbarowanego, będących wyrazem zagwarantowanej mu przez prawo autonomii. Stan rażącej niewdzięczności odnosi się do relacji interpersonalnych między darczyńcą a obdarowanym, stąd też sposobu dysponowania przez obdarowanego przedmiotem jego własności (przedmiotu darowizny) samo przez się nie można kwalifikować jako przesłanki rażącej niewdzięczności określonej w art. 898 par. 1 k.c. bez jednoczesnego wywiedzenia, iż ma on przełożenie na kształtowanie się relacji interpersonalnych obdarowanego z darczyńcą w stopniu uzasadniającym uznanie, iż takie zachowanie jest rażąco naganne pod względem moralnym (tak np. Sąd Najwyższy w postanowieniu z 17 maja 2024 r., sygn. I CSK 6434/22). (sp)

ZMARŁA HALINA BORTNOWSKA
W środę, 19 czerwca, w wieku 92 lat, 
zmarła Halina Bortnowska, filozof, 
teolog, publicystka, działaczka ruchu 
ekumenicznego, współtwórczyni ru­
chu hospicyjnego w Polsce, współza­
łożycielka Helsińskiej Fundacji Praw 
Człowieka.
Halina Bortnowska urodziła się w 
1931 roku w Toruniu, ale szkołę pod­
stawową skończyła w 1944 roku w 
Warszawie. W trakcie Powstania 
Warszawskiego została deportowa­
na do niemieckiego obozu pracy. W 
późniejszych latach uczestniczyła w 
projektach Akcji Znaków Pokuty po­
legających na porządkowaniu ruin

w Polsce (Oświęcim) i Niemczech 
(Drezno), była animatorką projektów 
upamiętnienia ofiar getta warszaw­
skiego, Jedwabnego i Srebrenicy. 
Angażowała się również w działania 
na rzecz pojednania polsko-niemiec­
kiego.
W latach 70. współtworzyła ruch ho- 
spicyjny w Polsce i pierwsze polskie 
hospicjum w Nowej Hucie. Jako wo- 
lontariuszka pomagała terminalnie 
chorym. Terminalnie chorzy pacjenci 
byli bohaterami jej książki „Sens cho­
roby, sens śmierci, sens życia”, opu­
blikowanej przez „Znak”.
W latach 80. była doradcą Komisji

Robotniczej Hutników w Nowej Hu­
cie. Uczestniczyła w I Zjeździe NSZZ 
„Solidarność” jako doradca delega­
tów małopolskich. Od 13 grudnia 1981 
uczestniczyła w kilkudniowym straj­
ku w Kombinacie Metalurgicznym 
w Nowej Hucie, po którym została 
internowana (16.12 - 24.12.1981). Pod­
czas kwietniowo-majowego strajku w 
Hucie im. Lenina (26.04-4/5.05.1988) 
uczestniczyła w rozmowach z wła­
dzami jako jeden z negocjatorów z 
ramienia Episkopatu Polski.
Publikowała m.in. na łamach „Tygo­
dnika Powszechnego”, a także „Gaze­
ty Wyborczej” i „Znaku”. (f)

NASZE MIASTO. FELIETON RYSZARDA TERLECKIEGO

CO NIE UKRADNĄ TO ZMARNUJĄ
Tak słabego rządu jeszcze w Polsce nie było. Może za czasów Kopaczowej, kiedy 
po ucieczce Tuska do Brukseli, Platforma popadła w całkowitą degrengoladę, a 
rząd tylko czekał do wyborów, żeby ze wstydu ostatecznie zapaść się pod ziemię. 
Zeszłoroczne zwycięstwo koalicji 13 grudnia rozpoczęło okres dla Polski jeszcze 
gorszy. Zaczęło się od prób rozwiązań siłowych i ordynarnego łamania prawa, co 
spotkało się z zachwytem skorumpowanej brukselskiej biurokracji, ale skończyło 
na włamaniach do telewizji publicznej i zamykaniu posłów w aresztach. Potem 
nowa władza opadła z sił, posłów uwolniła, a telewizję szybko doprowadziła do 
efektownego upadku. Energii starczyło na kilkanaście tygodni.
Od tego czasu jest coraz gorzej. Bezsilność skłóconej wewnętrznie koalicji usi­
łowano ukryć za teatrzykiem komisji śledczych i popisami Giertycha, ale szyb­
ko okazało się, że zainteresowanie telewidzów gwałtownie spada, a polityczne 
chamstwo nie zyskuje szerokiego społecznego poparcia. W koalicji zaczęły się 
kłótnie o podział łupów w spółkach i urzędach, o zasięg partyjnych czystek w 
sądownictwie, o wybryki lewackich aktywistek w edukacji, o skalę kampanii 
przeciwko Kościołowi i religii, o zrównanie małżeństwa ze związkami homo­
seksualistów i oddawanie im dzieci, o propagandę gender i swobodę zabijania 
nienarodzonych, o inwestycje, które nie podobają się Niemcom, o przyjmowanie 
niechcianych w Europie imigrantów i o stosunek do żołnierzy oraz funkcjonariu­
szy, broniących naszej granicy. Tusk, zajęty jak głoszą plotki załatwianiem sobie 
kolejnej posady w Brukseli, nie ma czasu zajmować się rządem, a ministrowie są 
tak skłóceni, że niektórzy już nie podają sobie ręki.
Największe straty ta gromada nieudaczników spowoduje w gospodarce i w po­
ziomie życia zwykłych obywateli. W ciągu zaledwie kilku miesięcy drastycznie 
spadły dochody państwa z podatków, co oznacza, że znów jest przyzwolenie dla 
działania złodziei i oszustów. Znów słyszymy, że „pieniędzy nie ma i nie będzie”, 
co nie zdarzyło się w ciągu ośmiu lat rządów PiS. Nie będzie obiecywanej drugiej 
waloryzacji emerytur, obcięto wysokość czternastej emerytury, która i tak zaraz 
zniknie, podobnie jak trzynasta. Tusk nie dotrzymał obietnicy o kwocie wolnej 
od podatku i zlikwidował osłonę wobec gwałtownie rosnących cen prądu i gazu. 
Jesień, nie mówiąc już o zimie, przyniesie katastrofę finansową dla setek tysięcy 
polskich rodzin. Do tego doszło przywrócenie podatku VAT na żywność, co już 
skutkuje systematycznym wzrostem cen.
Tymczasem to dopiero początek, bo rząd wycofuje się z inwestycji, które mia­
ły przyspieszyć rozwój Polski, a tym samym podnieść poziom życia obywateli. 
Przykład Centralnego Portu Komunikacyjnego (czyli centralnego lotniska oraz 
linii szybkich kolei) jest tu charakterystyczny: najpierw rząd zdecydował o wy­
cofaniu tego projektu, a gdy zorientował się, że straci z tego powodu poparcie, 
zapowiada teraz inwestycję znacznie okrojoną i odłożoną w czasie. Podobnie 
jest z budową elektrowni atomowej czy rozbudową portów. Po prostu ten rząd 
nie jest zdolny do zarządzania gospodarką. Czego nie rozkradną, to zmarnują, 
a my wszyscy będziemy ofiarami pogarszającej się sytuacji finansowej. Dlatego 
im szybciej pozbędziemy się rządu szkodników, tym straty będą mniejsze i tym 
szybciej Polska wróci na drogę przyspieszonego rozwoju.

SPRAWY DUŻE I MAŁE. FELIETON SŁAWOMIRA PIETRZYKA

CZARNE CHMURY NAD PiS
Nadeszły wakacje, czas wypoczynku i relaksu. Z reguły w tym okresie życie poli­
tyczne nieco zwalnia, a dziennikarze szukają tematyki wakacyjnej. Jednak ten rok 
jest nietypowy, bo polityka nadal mocno wkracza w nasze życie. Nasz parlament 
pracuje, a gazety co rusz przynoszą sensacyjne wiadomości. Taką niewątpliwie 
jest list prezesa PiS Jarosława Kaczyńskiego do Zbigniewa Ziobry z 26 sierpnia 
2019 r. Został on odnaleziony podczas przeszukania mieszkania posła Suweren­
nej Polski Marcina Romanowskiego przez ABW. Pan Romanowski w latach 2019­
23 był wiceministrem sprawiedliwości odpowiedzialnym m.in. za dysponowanie 
Funduszem Sprawiedliwości. List jest krótki, ale wymowny. Pan prezes zwrócił 
się w nim do pana Ziobry o natychmiastowe zakazanie kandydatom Solidarnej 
Polski korzystania z Funduszu Sprawiedliwości w trakcie kampanii wyborczej. 
Pan prezes zwrócił w liście uwagę panu ministrowi, że nawet w środowisku 
„naszej koalicji” mówi się o nadużyciach związanych z Funduszem. Mało tego, 
Kaczyński wyraźnie wskazał, że to może mieć fatalne skutki z punktu widzenia 
przebiegu kampanii wyborczej, jak i ze względów związanych z jej rozliczeniem 
przez Państwową Komisję Wyborczą. Prezes zatem miał świadomość naruszania 
prawa co zawarł w konkluzji listu pisząc „zmuszony jestem stwierdzić, że w ra­
zie niezastosowania się do sformułowanego w piśmie zalecenia, pełną odpowie­
dzialność polityczną, a najprawdopodobniej także w innych wymiarach, będzie 
spoczywała na Panu.”
List jest ewidentnym dowodem, że pan prezes Kaczyński jak i minister Ziobro 
byli świadomi nielegalnego finansowania kampanii wyborczej z Funduszu Spra­
wiedliwości. Mało tego minister sprawiedliwości całkowicie zlekceważył apel 
prezesa PiS. Jak się obecnie wylicza, w następnej kampanii w roku 2023 na pro­
mocję kandydatów Zjednoczonej Prawicy z FS wydano ok. 200 mln zł, tj. znacz­
nie więcej niż 4 lata temu. Sam Marcin Romanowski wydał na swoją kampanię 
ok. 19 mln zł.
Pismo Jarosława Kaczyńskiego może mieć olbrzymie znaczenie dla jego formacji 
politycznej. W wyborach od 2015 roku partie Kaczyńskiego i Ziobry startowały 
w jednym bloku razem i wspólnie rozliczały się przed PKW. Jeśli okaże się, że ich 
kampania była finansowana niezgodnie z przepisami, PKW może odebrać PiS-o- 
wi subwencję roczną 25 mln zł. Mało tego PKW może wystąpić o zwrot pieniędzy 
za kadencję w latach 2019-2023. Pozbawienie partii tak dużych pieniedzy może 
nią wstrząsnąć finansowo i nie tylko.
A to nie koniec problemów Prawa i Sprawiedliwości. Kurczą się dochody partii 
dopływające od ludzi piastujących dobrze płatne synekury w spółkach Skarbu 
Państwa. Ludzie ci odchodzą ze swoich funkcji i partia traci swoje wpływy.
Prawo i Sprawiedliwość dotykane jest coraz większym kryzysem. Coraz częściej 
mówi się o zmianie przywódcy, który traci autorytet. Dowodem tego jest m.in. 
sytuacja w Sejmiku Małopolskim, gdzie PiS mimo większości nie może wybrać 
marszałka. Mimo wyraźnemu nakazowi prezesa jego kandydat nie był wybiera­
ny. Nieposłusznych radnych inny wysoki działacz PiS nazwał „zdrajcami”. W par­
tii nie ma następcy prezesa, a kandydatów jest sporo. Były premier Morawiecki, 
który jawnie zgłasza chęć przejęcia partii nie jest akceptowany przez prezesa. 
Nie ma także kandydata na następcę prezydenta Dudy, a prezes sygnalizuje, że 
musi to być osoba, której nic nie można będzie zarzucić, czyli całkowicie czysta, 
a tym samym nowa. Wszystko to wskazuje na potrzebę dalego idących zmian. 
Nawet pojawiają się próby zmiany nazwy partii na Biało-Czerwona. No cóż czas 
pokaże jak te czarne chmury nad partią rozwieją się, czy też nie...
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ZAPISKI JAKUBA KLENIA ZA KIEROWNICĄ. FELIETON WOJCIECHA MACHNICKIEGO

W LIPCU NA BRZANY
Jak wspomniałem w ubiegłym tygodniu, od lipca możemy polować na brzany. 
Te wyjątkowe ryby można spotkać zwłaszcza w Dunajcu. Sam miałem kilkana­
ście lat temu spotkanie z piękną brzaną w tej rzece na wysokości Melsztyna. 
W Dunajcu piękną brzanę o wadze 3,03 kg w roku 1986 złowił Jacek Książek 
z Krakowa. Spotkanie z tą rybą opisał w styczniowym numerze „Wiadomości 
Wędkarskich” z 1987 roku. Tak wspominał tamten dzień:
„Stan wody był niski. Od rana nęciłem, lecz ryba nie wchodziła w zanętę. Z 
zamyślenia wyrwał mnie kolega, który powiedział: „No, dzisiaj do domu powie­
ziemy same kije”. Odpowiedziałem mu, że dopóki wędka jest w wodzie, zawsze 
jest szansa na rybę.
I w tym momencie spławik został przytopiony - lekkie pociągnięcie i... już po 
sekundzie czułem przyjemne i znajome drganie wędziska. Z kołowrotka wysnu­
wała się żyłka. Zwolniłem całkiem hamulec, przytrzymując kołowrotek palcem. 
Wiedziałem już, że to brzana. Była teraz na środku Dunajca i mocno płynęła 
pod prąd. Jedna myśl w głowie - dać rybie taki opór, by wytrzymał przypon 
0,15 mm. Żyłki na kołowrotku znacznie ubyło i brzana wzięła mnie na spacer 
wzdłuż brzegu, w górę rzeki. Po jakimś czasie zmieniła kierunek, teraz płynęła 
z prądem. Szybkie zwijanie żyłki i znowu wycieczka w górę rzeki. Płynęła bliżej 
brzegu, ale cały czas przy dnie. Nagle gwałtownie odbiła od brzegu; wędzisko 
niebezpiecznie wygięło się, kołowrotek znowu na obrotach i znowu zwijanie 
żyłki, ściąganie ryby i jeszcze jedno odbicie, a nie tak energiczne.
Wreszcie brzana w podbieraku. Ręce mi drżały trochę z emocji, trochę ze zmę­
czenia. Brzana 3,03 kg wędruje do sadzyka. Zakładam nowe robaczki. Po około 
15 minutach kolejne branie. Tym razem już zdecydowane, gwałtowne. Nie ma 
wątpliwości, że to brzana. Znowu spacerek i w końcu druga brzana, tym razem 
mniejsza (2,5 kg) wędruje do sadzyka”.
Taki jest właśnie Dunajec i takie są brzany w Dunajcu. Przy okazji warto po­
wtórzyć słowa Jacka Książka: „dopóki wędka jest w wodzie, zawsze jest szansa 
na rybę”. Ileż to razy sami mogliśmy doświadczyć sytuacji, że po całym dniu 
spędzonym nad wodą już mieliśmy zamiar się pakować i wracać do domu, gdy 
nagle ryba zainteresowała się naszą przynęta i w efekcie dzień zakończyliśmy 
wyciągnięciem ryby sezonu. Ale bywało przecież i tak, że trzeba było wrócić z 
pustymi kijami. Ale na tym właśnie polega urok wędkarstwa. Nigdy nie wiemy, 
co nas czeka. Ale jak mawiał mój kolega po kiju, Andrzej, jeśli komuś zależy, 
żeby na pewno przyniósł do domu rybę, to powinien udać się na stoisko rybne 
do hipermarketu. Tam rybę dostanie na pewno.

BOCZNE DROGI I NOCNA JAZDA
Wkrótce, 15 lipca dzień, kiedy starym, peerelowskim jeszcze, zwyczajem następuje zmiana turnusów 
wczasowych, co zaowocuje tragicznymi wypadkami na drogach. Niestety, nadal nie nauczyliśmy się 
traktować wyjazdu czy powrotu z wakacji jako jeszcze jednego dnia wypoczynku. Obowiązuje za­
sada: zagryźć zęby na kierownicy i jechać do przodu bez względu na warunki atmosferyczne czy 
drogowe i najlepiej jeszcze z prędkością „ile fabryka dała”. Większość stosujących tę zasadę to po­
tencjalni kandydaci na ofiary wypadków drogowych.
Przy obecnym ruchu samochodowym w Polsce i stanie naszych dróg wyjazd na kilkusetkilometrową 
trasę wymaga przemyślenia oraz zaplanowania. Nie należy przy tym zdawać się tylko na coraz po­
pularniejsze wśród kierowców systemy GPS. Komputer jest bowiem maszyną tyleż szybką i precy­
zyjną, co bezmyślną. Jeżeli każemy mu pokazać najkrótszą trasę wiodącą do celu podróży to wybie- 
rze najkrótszą wedle ilości przejechanych kilometrów, a nie wedle czasu przejazdu. Przed wjazdem 
na remontowane odcinki dróg, zwłaszcza tam, gdzie ruch kierowany światłami, tworzą się korki, 
a chaos potęgują jeszcze ci, którzy wciskają się do jadącej wolno kolumny samochodów tuż przed 
zwężeniem. Dlatego miast posługiwać się GPS lepiej słuchać informacji radiowych dla kierowców i 
konfrontować je ze zwykłą, papierową mapą.
Ponieważ niedawno znowu zdarzyło mi się przemierzyć Polskę z południa na północ i z powro­
tem zachęcam do podróżowania „na przełaj”, czyli bocznymi drogami. Nawierzchnie tych dróg są 
naprawdę dobre, bo wyremontowane za unijne pieniądze. Boczne drogi nie mają też kolein, nie są 
rozjeżdżone przez ciężarówki, bo przeważnie obsadzone drzewami, pod gałęziami których duża na­
czepa się nie mieści. Szkoda, jednak, że po boczne drogi sięgają coraz śmielej właśnie kierowcy 
ciężarówek inicjując akcje karczowania przydrożnych drzew.
Boczne drogi to jednak zachęta dla tych, którzy podróżują w ciągu dnia. Po zapadnięciu zmroku, 
zwłaszcza w dni kończące tydzień, ruch na drogach bocznych staje się ożywiony, a nie wszyscy kie­
rowcy są trzeźwi. Łatwiej wtedy o kolizję czy wypadek, a dłużej niż za dnia czeka się na ewentualną 
pomoc. Są jednak amatorzy jazdy nocą, wybierający główne szlaki drogowe, sądząc, że jest na nich 
bezpiecznie. I nic bardziej błędnego. Nocami w czasie upalnych dni lata przemieszczają się po Polsce 
karawany dużych ciężarówek, których kierowcy nadrabiają czas stracony w dzień przymusowymi 
postojami na parkingach i jadą z prędkościami nierzadko przekraczającymi 100 km/godz. Przy ta­
kich prędkościach zetknięcie kilkunastu ton ciężarówki z ważącym tonę, półtorej tony samochodem 
osobowym niesie straszne skutki.
Innym niebezpieczeństwem nocnych jazd jest możliwość zaśnięcia za kierownicą. Każdemu kto nie 
pracuje na zmiany i prowadzi normalny tryb życia śpiąc w nocy odradzam nocną podróż na wakacje. 
Przyzwyczajenie jest drugą naturą człowieka i kiedy nocą tradycyjnie śpimy to i za kierownicą oczy 
będą się nam kleić, zwłaszcza gdy wszyscy obok w samochodzie już zasnęli w pozycji siedzącej. Nie 
pomogą hektolitry kawy, a nawet amfetamina, którą - o czym mało kto wie - w czasie II wojny świa­
towej zażywali nagminnie piloci bombowców przed nocnymi rejsami. W nocy kierowca ma najgorsze 
samopoczucie nad ranem, kiedy robi się szaro. Wtedy zdarza się najwięcej wypadków z powodu 
zaśnięcia. A po nocnej, zakończonej jednak szczęśliwie jeździe kierowca jest tak zmęczony, że idzie 
do łóżka, a nie na rozświetloną słońcem plażę.

LATO W MIEŚCIE Z NCK REKLAMA -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

A może... wakacyjny kurs tańca towarzyskiego!? Poziom początkujący. 
Dla młodzieży i dorosłych (nie musisz mieć pary!) Popularne tańce stan­
dardowe i latynoamerykańskie w wersji użytkowej. Zajęcia dwa razy w 
tygodniu od 2 do 25 lipca. Wtorki i czwartki, g. 19.00-21.00, sala 204. 
Koszt kursu: 300 zł / jednorazowa wejściówka: 45 zł. Prowadzenie - Re­
nata Zając. Informacje i zapisy:
Dział Artystyczny: telefon: 12 644 02 66 wew. 10.

ZAPRASZAMY DO BARÓW MLECZNYCH NA
SMACZNE I NIEDROGIE POTRAWY

• Bar „Bieńczyce”, os. Kazimierzowskie 22, tel. 12 648 15 10
• Bar „Centralny”, os. Centrum C1, tel. 12 644 14 95
• Bar „Szkolny”, os. Na Skarpie 24, tel. 12 644 34 02
• Bar „Północny”, os. Teatralne 11, tel 12 644 40 87

Bary zapewniają świeże i tanie dania 
tradycyjnej kuchni polskiej

LLL A
Eco Clean Energy S A.

ECO CLEAN ENERGY S.A. ul. Dymarek 7, Kraków 
zaprasza do współpracy firmy handlowe, 

przetwórcze, przemysłowe, rolników, 
sadowników.

Przyjmiemy:
• tekturę, karton, papier (pod kodem: 15 01 01)

• biomasę pochodząca z produkcji rolniczej/leśnej, 
zrębki, pellet, brykiety, trociny

Oferujemy obsługę na terenie całego Krakowa i okolic.

W przypadku dodatkowych pytań prosimy o kontakt 
w godzinach 7:00 - l5:00 : 

tel. +48 605 891 717, biuro@ecocleanenergy.pl

Bądź eko i skorzystaj z naszych usług. 
Wspólnie zadbajmy o środowisko.

Vident ,

STOMATOLOGIA
PROTETYKA

lek. stom. 
Andrzej Zimoch 

tech. dent.
Marcin Słowiak

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
KORONY, MOSTY, PROTEZY, 

EKSPRESOWE NAPRAWY

os. Boh. Września 1 
tel. 12 641 48 08 

12 645 93 33

••••••••••••••••••

BIURO
OGŁOSZEŃ

tel. 12 643-44-33

E-mail:
sekretariat@glos-tn.krakow.pl

ZAPRASZAMY

••••••••••••••••••
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